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UWAŻNIE PRZECZYTAĆ!
INSTALACJE ROZOŁOŚNIKOW E „W . R. W  
CAŁKOW ITE INSTALACJE D ŻW H  
CAŁKOW ITE INSTALACJE M IKROFONOW E dla w y-
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CAŁKOW ITE INSTALACJE D ŹW IĘK O W E!
O rO

glaszpnła przemówień!
RADJO-APARATY ELEKTRYCZNE W . R. W . załącza­
ne wprost do sieci 2-, 3- i 4- lampowe!
RADJO-APARATY na baterie i akumulator od 2- do 8- 
lampowych!
RADJO-APARATY WALIZKOWE BEZANTENOWE  
2-, 3- I 4- lampowe z wbudowoneml głośnikami.
APARATY „RADJO-PICCOLO-SPORT W . R. W., 
działające bez anteny, uziemienia, akumulatora 1 baterjl
anodowej.
SPECJALNE APAR ATY NA STACJĘ LOKALNA, od­
biór na głośnik.
APARATY DETEKTOROW E nowoczesne „Połonja“.
GŁOŚNIKI od zł. 3R.- 
G ŁO ŚNIK I - PODUSZKI.
CA ŁK O W ITY  SPRZĘT RADJO W Y .
BO GATY DZIAŁ GRAM OFONOW Y:
W U E R W U FO N Y  nowoczesne do zaleczenia wprost do 
sieci.
PA T l  FONY skrzynkowe i walizkowe w  wykonaniu 
Juxusowem i zwykłem.
P ŁY T Y  —  OSTATNIE NOW OŚCI.
MEMBRANY, SPRĘŻYNY i. t. p.
PROSIM Y 0  ZWIEDZANIE naszego składu i salonu 
demonstracyjnego.
D EM ONSTRACJE BEZPŁATNE nie obowiązujące do 
kupna. .
NA ZAPYTANIA W YSYŁAM Y NA PROWINCJE wszelkie obstatankl z wła­

snych i powierzonych materjałów. —
Przy pracowni jost odśwłeżalnis 

garskterów na poczekaniu.
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JASIONKI
o piękajm  kroju ad Zł. 120.--
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lal. Zł. 170.—
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ŻYCZĄCYM NA RATV

Pracownia M  Męsklcti
WMyslaw Wi@rz@i$lci
p m a a la 9S, kos. 203-47

W EZW LO CZNIE  DOKŁADNE OFERTY.
SKŁAD BOGATO  ZAOPATRZONY W E  WSZYSTKIE  
NOW O ŚCI z działu RADJO - GRAM OFONOW EGO  
na sezon 1930/31.

Z A K Ł A D Y  R A D J D T B C M N f C Z B n

Pierwsza Krajewa W ytwórnia Aparatów Radjowycii
„ W S Z E C H - R A D J O * *

Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 14 teł. 421-31
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DLA CHŁOPCÓW
etofpadde jesionki, ubranka 
wrirńamr, mundurki do wwyst- 
kiab aUkói. Wszystkie rezmlary.

Nagrodzony złotym medalem na Wyzfawłe Budowlanej VI Targów Wscho­
dnich we Lwowie 1926 r. H Y M O N M E

„ C A S I O  R ‘ *
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przeciekania, wstrzymuje cienienie W ODY we wszystkich przypadkach 
Jako to: leołecfł rezerwoarów, murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów, 

fasad, szczytów i fundamentów.
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CłHCOS największa z istniejących kolej podziemna została uszczelniona HyD RO LUG E „CASTO

REM". Posiada na składzie
Przedsiębiorstwo  

Budowlane
W a r s z a w a ,  Btaszsyteawffl 7 . O e la f-o a  2 7 » 9 5

w Kantować. Ooutoi, Rynek Kleparski Nr. 3, tcL 2-18, w Katowicach, Inż. Kazicoleez Wretowskł,
Gen. Zajączka Nr. 19, telefon 14-15
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poleca na sezon bieżący w (iwtyrri wyborze naatarjały z piw m u i- 

rzędnych fatwyk po sonach najniższych. B U R T  i D E T A L .
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P U C I  W H K B M O
Willore dzielnica War- 
szaw- Ceny p rzy s ło n ę
d o g o d n a  k o m u n f k a c } ^  
t r a n w a ^ o w a  1 ,  1 2  i 1 9 .  
W i p t f o n o ś ć  u  w i a ś c i c i ^ -  
Sć=i p» L a f e r y  W i e l i c f c a  255* 
telefon 433-74. lub Sien­

na & m. 5, tel. 58-72.

Jeszcze jedno odwołanie
ZAOSTRZENIE SIE SYTUACJI POLITYCZNEJ NA ŚLĄSKU

Od dłuższego już czasu krą­
żyły mętne ale uporczywe pogłos­
ki, iż Sejir śląski ina zostać roz­
wiązany . Pogłoski te —  którym 
w rozważnych kołach politycz­
nych nie chciano dawać w 1 ary —  
okazały się niestety uzasadnione: 
w  dniu 25 września P. Prezydent 
Rzpłtfej podpisał dekret rozwiązu 
14cy.

W  ten sposób drugi Sejm ślą­
ski przeżył wszystkiego cztery 
miesiące i zakończył swój żywot, 
zdoławszy odbyć zaledw ie dzie­
sięć posiedzeń, nie zdążyw szy na 
wet uchwalić budżetu na rok bie­
żący.

T ło  konfliktu między w o je­
wódzkim parlamentem śląska a 
Rządem w  osobie p. w ojew ody 
śląskiego było takie samo jak i 
m iędzy Sejmem całej R zeczypo­
spolitej w W arszaw ie a Rządem 
centralnym: walka o prawa bud­
żetow e parlamentu. W alka na od 
cinku bardziej nawet ograniczo­
nym w  Katowicach niż w  W ar­
szawie (gd yż  nie mając egzeku­
tyw y woDec w ładzy wykonawczej 
Sejm śląski nie mógł ani uchwa­
lać votum nieufności dla rządu wo 
jew ódzkiego ani też pociągać go 
do odpowiedzialności za przekro­
czenia budżetowe), ale za to daw 
niejsza.

Gdy bowiem na gruncie war­
szawskim wybuchła ona w zdecy­
dowanej formie dopiero w  marcu 
1929, to w Karowicach trwała już 
szereg m iesięcy przedtem i zakoń­
czyła się w  lutym 1929 rozw iąza­
niem Sejmu poprzedniego, wybra 
nego jeszcze w jes;eni 1922. P o ­
tem jednak nastąpił całoroczny o- 
kres bezpadainentarny, w  czasie 
którego Rząd, tłumacząc się bra-* 
kiem ordynacji wyborczej, nie roz 
pisywał wyborów. Okres ten, za­
kończony dopiero z chwilą uchwa 
lenia w  W arszaw ie nowej ordy­
nacji wyborczej dia Śląska, spra­
wił, że po zebraniu się Sejmu 
nowego zasadniczy konflikt ustro 
jow y, który w  W arszaw ie dopro­
wadził do bardzo już silnego na­
pięcia sytuacji, w  Katowicach zna 
lazł się w  stadjnm o w iele jeszcze 
lagodmejszem. bo mniej zaawan- 
sowanem. Tern większą zatem 
niespodziankę stanowi radykalne 
rozcięcie węzła, jakiem jest roz­
w iązanie Sejmu.

Jakie były pow ody tego zarzą­
dzenia, nie w iem y oficjalnie. Od­
miennie bowiem od Konstytucji 
ogólnopaństwowej, która w  w j-- 
padku rozwiązania parlamentu 
wym aga orędzia „um otywowane­
go ” , Konstytucja śląska (t. zw. 
statut organiczny z r. 192D) w y ­
mogi’ takiego nie stawia —  i do 
tego ściśle się zastosowano. W o  
bec tego możemy się opierać je­
dynie na wersji, lansowanej przez 
pisma prorządowe, która jako mo 
tyw  rozwiązania Sejmu podaje je 
go  stanowisko w  sprawie budże­
tu. N ;estety —  nie daje ona w y  
jaśnienia dostatecznego.

Konflikt budżetowy na Śląsku 
składał się z dwuch odrębnych 
frontów. Na jednym chodziło o 
przeszłość (w  roku bowiem 
1929/30 jakoteż w pierwszej p o ­
łow ie r. 1930/31 gospodarka par 
sttfow a  na Śląsku odbywała się

bez budżetu uchwalonego w  dro­
dze ustaw y), na drugim o okres 
pozostający jeszcze do zakończe­
nia b ieżącego roku budżetowego 
t. j. do 31 marca 1931.

Na pierwszym odcinku starły 
się ostro z sobą poglądy w o jew o­
dy i Sejmu: przedstawiciel Rządu 
utrzymywał, że budżety na 
1929/30 i 1930/31, uchwalone 
przez Radę W ojew ódzką i zatw ier 
dzone p izez Rzad centralny, do ­
szły do skutku w diodze legalnej, 
jakkolwiek statut organiczny mo­
żliwości takiej wyraźnie nie prze­
w idywał, a w ięc Sejm nie ma tu 
już prawa głosu, —  w iększość 3ej 
mu natomiast podtrzym ywała k a ­
tegorycznie żądanie efektywnej 
kontroli parlamentu nad budżetem 
Konflikt ten rozw iązany został w  
drodze kompromisu: W ojew oda
ustąpił ze swego pierwotnego sta 
nowiska o niezmienności budżetu 
na rok 1930/31, uznając prawo 
Sejmu do wprowadzenia swoich 
poprawek, o ile chodzi o okres 
dotyczący przyszłości (od  p a ź ­
dziernika 1930 do marca 1931), 
Sejm zaś zrezygnował z dochodzę 
nia sprawy za półtora roku wstecz 
odkładając rozstrzygnięci* tego 
sporu do chwili, gdy dla załatwię 
nia tego rodzaju konfliktów mię­
dzy władzami naczelnemi istnieć 
będzie w  Polsce Trybunał K on ­
stytucyjny.

Ogranic-tmo się w ięc jedynie 
do odemka budżefow ego  w ęższe­
go, dotyczącego jedynie przyszło­
ści. W ed le  wersji pism prorządo 
wyrh stanowisko komisji budźeło 
wej, która wprowadziła do budże­
tu pewne poprawki, m, in. skre­
ślając fundusz dyspozycyjny w o­
jew ody i zwiększając p o zyq e  w y ­
datków, spowodowała rozw iąza­
nie Sejmu. W ersja ta atoli nie 
tłumaczy, dlaczego Rząd nie od ­
czekał jeszcze dni paru, ażeby się 
zebrało (wyznaczone na środę 
przyszłego ty g .) pełne 'posiedze­

nie Sejmu, dlaczego nie wypróbo 
wał wszystkich jeszcze środków  
pokojow ego rozwiązania konflik­
tu. Pozatem zaś pozostaje msz­
czę pytanie- czyż w ięc zagwaran 
towane konstytucyjnie prawo bud 
żetow e Sejmu ma tylko o tyle 
mieć walor, o ile parlament we 
wszystkiem Rządowi potakuje, a 
przy każdej próbie samodzielno­
ści doprowadzać ma do rozwiaza 
ia parlamentu?

Punktem bowiem najważniej­
szym w  sprawie rozwiązania Sei- 
mu śląskiego jest to, że ro zw iąza ­
nie takie jest odwołaniem sie czyn 
nikow kierujących Państwem od 
opinji parlamentu do opinji społe­
czeństwa. T o  społeczeństwo ied 
nak było już o opinję swoją zapy 
tvwane i to bardzo niedawno, bo 
w  maju r. b. Czyż ponowne w y­
bory dadzą odpowiedź —  zasad­
niczo odmienną od poorzedniej ? 
Jedno jest pewne: pow iększą one 
bardzo silnie ferment wewnętrzny 
w tej dzielnicy —  co wohec wzra 
stającego rewizjonizmu w  Niem­
czech iest dla nas bardzo nieooża 
dane, tern bardziej, że przez aresz 
towanie przyw ódcy poi i tucznego 
cieszącego się popularnością w  
społeczeństwie Śląskiem i pod 
względem  obudzenia i podtrzymy­
wania niHiu narodowego w tej 
d: ?e1nicv niezmiernie zasłużone­
go —  obóz polski na Śląsku do­
znaje bardzo silnego osłabienia, a 
tern samem zyskują na sile prądy 
separatystyczne.

W  tych warunkach ponowne 
odwoływanie się do opinji w ybór 
cow  śląskich w  sprawie samorzą­
du w ojew ódzkiego, zaostrzające 
sytuację polityczną w  tej dzielni­
cy —  już i tak dość napiętą pod, 
wpływem  w alk” w vborczei do S :j 
mu centralnego —  stwarza mo/li 
wość daleko idących kompbkacy/, 
na które cała Polska musi patrzyć 
z wielkiem niepokojem.

Nf. Grz.

25-1 ECIE KAPŁAŃSTWA
K3. PRYMASA POLSKI

PoKIosźe polityczne
.Zasługi kain  zatom ntec o b łę­
dach”...

W  komentarzach do wiadomości o 
aresztowaniu nonła Korfantego, czy­
tamy:

„fodczas plebiscytu p. Korfanty 
bromł sprawy polskiej odważnie i e- 
nergicznie, a cbociaż niewszystkie je ­
go posunięcia były trafne, usługi, któ­
re oddał, każą o błędach zapomnieć” 
( „ C z a s ” krakewski).

Informacje ?at’a
„Wiadomość o ares: towaniu jesz­

cze innych pięciu posłów śląskich o- 
prócz Korfantego, została podana 
przez centralę Polskiej Agencji Tele­
graficznej prasie warszawskiej. Na 
prowincji P A T  tej wiadomości nie po 
dał Tymczasem urząd wo jewódzki w 
Katowicach wiadomości pat’owski“ i 
kategorycznie zaprzeczył” (G t  o s N  a 
r o d  u) -

W  roszukiwaniu uspraw iedliw ie­
nia

Niektóre pisma szukają usprawie­
dliwienia rozgrywających się wypad­
ków w  bistorji 18-go wieku.

„H istcrja  wykaże, że dzisiejsi re- 
iormatorzj okaża się godnymi spad­

Dziś w  prastarym Poznaniu ob
chodzi uroczyście swe srebrne 
gody kapłańskie ks. Prymas Po l­
ski, Arcybiskup Metropolita gnieź 
nieńsko - poznański, Kardynał 
August Hlond.

P rzeć  dwudziestu pięciu laty 
w  kościeie PP. W izytek  w  Kra- 
koy ie z rąk ks. Biskupa Nowaka 
przyjął godność kapłańską jako 
skromny kieryk salezjański —  
przyszły  purpurat Książe Ko­
ścioła. któremu Opatrzność prze­
znaczyła zasiąść na stolicach ar- 
cypasterskich Gniezna i Pozna­
nia i być reprezentantem tej hi­
storycznej tradycji, która ject 
zwiazana w  Rzeczypospolitej z 
tytułem prymasowskim. -

Jako kapłan — pracował ks. 
dr. August Hiond na placówkach 
księży Salezjanów, idąc w  ślady 
mistrza tego Zgromadzenia, bł. 
Jana Besko i wykazując n ie zw y ­
kłą pracowitość i pełną zapału 
energję W idzim y go potem na 
trudnej placówce śląskiej, jako 
Administratora Apostolskiego, 
przygotowującego organizację no 
w ej diecezji, na którei z w oli O j­
ca św. Piusa X I zasiąść ma nie­
bawem

Krótko jednak pozostaje Bisku­
pem Slaska. znowu , połączonego 
z Ojczyzną bo oto jako A rcyb i­

skup ma objąć w  pieczę sw ą 
grób św. Wojciecha i najdaw­
niejsza Katedre polską w  Pozna­
niu, zaszczycony wnet purpurą 
kardynalską.

Na stanowisku prymasowskiom 
staje się Kardynał Hlond męźena 
opatrznościowym Akcji Katolic­
kiej, oraz opiekunem i orędowni­
kiem milionowych rzesz wycho- 
ćźtw a polskiego. Nie szczędzi 
przytem w ysiłków  i nie unika 
trudów’ dalekich podróży, by go ­
dnie reprezentować Polskę odro­
dzona wśród narodów katolic­
kich.

I oto nazwisko ks. Prymasa 
Hlonda staje się popularne nie- 
tylko w  Polsce, ale i daleko no­
ża jej granicam, wśród swoich i 
łbcych. Jest symbolem miotlej 
energji wytrw ałości i odwagi ka 

i płańskiej, nie lęKającym się s!u- 
j żenią prawdzie Chrystusowej.

Dziś, w  dniu tak uroczystym 
dla ks. Prymasa Polski, łączwtuy 
się sercem i dusza z jego diew’ - 
zjanami i wyrażając pragnien a 
wszystkich katolików Polski —  
składamy Jego Eminencji gorące 
życzenia długich lat pracy pa­
sterskiej dla dobra Kościoła ka­
tolickiego i tia pożvtek narodu 
polskiego ca łe i Rzeczypospolitej.

L e k a r z  ‘ D e n t y s t a

V  S A W a B i i K I
Zielna 7 m. 2, I p. front

m m m \  redakcji

kobiercami idei Leszczyńskiego, K  i 
narskiego i Staszyca, a będą o tyle 
szczęśliwsi, że reforma w  naazych cza 
sach, zażegna w porę grożące nam nie 
bezpieczeństwo" (K  u r j  e r  C z e r  w. 1
Wreszcie uwierzyli

Jeszcze w początkach września p i­
sma sanacyine uważały, że wiadomo­
ści o gwałtach małoruskich w Mała- 
polsce — to „alarmy endeckie” . Do­
piero od niedawna umilkły głosy lek­
ceważenia i ustały przechwałki, że 
łatwo bez społeczeństwa uda sie za­
pobiec robocie U. O. W. ( L w o w s k i  
K u r  j e r  P o r a n n y ) .
O ,,czynn:kach psychologicznych”

„Czwartkowa prasa podała uwagi 
Instytutu Padania Konjunktur i cen. 
W  opracowaniu „Iskry” streszczenie 
uwag zaopatrzono ustepem o „wpły 
wie czynników psychologicznych” ora: 
Wyrażeniem nadziei „na odprężenie 
stosunków politycznych” . „Gazeta Pol­
ska” , podając komunikat „Iskry” o- 
puściła ustęp „o czynnikach psycholo­
gicznych” i „odprężeniu” .

Tak wiec pułk. Miedziński skon 
fiskował pułk, Śrieżyńskiego” (G a z e 
t a  W a r s z a w s k a ) ,

W E F T O Y  _________
g r a j ą  _

c.- ystc, głośno i naturalnie 8  
Ceny zniżone takie ne taty

A D A M  K U M K I E W i C Z
I M  H a r u a ł k o w ^ l i a  I M

E T .E F T A O -S A 9 J D
naprzeć!*- Dw. Wileńskiego 

Targowa 6*1. tel. 502-09,
Poleca duży wybór: sprzętu radjowego 

i elektrotechnicznego

KTO WYGRAŁ?
Wczoraj, w  siedemnastym dniu 

ciągnienia 5-ej klasy 21-ej Dolskiej lo- 
terji państwowej, główniejsze wygra­
ne padły na numery następujące:

• 15.000 zł ua N -. 83697.
50 000 zł na Nr. 152252.
25.000 zł na Nr. 57568.
10.000 zł na Nr. 162650.
Pc 5.000 zł na Nr.N r. 23334 61097 

107887 202910
Po 2.000 zł na Nr.N r. 3716 24070 

76769 84893 110815 159034 17305.’ 
208193.

Po 2.000 zł na N r  N r  10864 14143 
14251 16902 10255 35830 46416 61837 
73293 87444 100552 11103 9123014
162854 172047 198656 201150.

Pa 1.000 zł na Nr.Nr. 215 4i9 
4616 8943 33772 50599 61703 81190 
95920 114325 122195 13438!) 146474 
169551 179907 185844 195670 1972u ■? 
Ia9099 207659.

W . Ks. proboszcz J. Chabow- 
ski, Złotowo. Adres polskiego kon­
sulatu w Leningradzie jest nastę­
pujący: Nadbereżniaja Krasnawa
Flota 14 .

W  P  J, Strękowsk* Kolno. 
Szkoła o której pisaliśnw, nia do 
piero powstać. W  tej sprawie na 
leży się zwrócić do wydziału opie­
ki społecznej i szpitalnictwa przy  
Magistracie m. st W arszawy, K ra ­
kowskie Przedm ieście N r. 60.

Stanisław Sio jyjfcowsfcl 
Śt. Krzyska 20, tel. 324-20

Poleca po cenach fabrvcznych okuła 
ry, binokle z najlepszem: szk.ami
punktalnemi „Zeissa“  i „P er fa ”. 
Lometk* polowe 1 teatralne, lorgnony. 
barometry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na D o czekaniu -

Po 600 zł na Nr.Nr. 1006 3059 
10544 11077 11839 19596 28882 34326 
34653 38429 51923 53043 62266 71376 
79758 87684 92150 96912 105703
105969 1121.86 134595 169231 170982 
183)45 185819 186)79 188919 1894H 
190551 203864.

Po 500 zł na Nr.N r. 75 890 1523 
2283 2886 5347 10172 13080 14619
16948 18337 19605 19631 22550 25970 
28609 32452 33952 36265 36916 37536 
38116 38522 40743 41750 42715 44407 
46659 48294 48312 50619 51099 52112 
54904 55273 57261 57373 57864 60070 
61642 65342 65326 65966 68231 63838 
73339 75087 75718 75910 77020 78255 
78842 79614 70776 83225 83654 84353 
84a57 89.392 92620 93190 93814 94102 
96166 99922 100501 102022 103991 
107602 109280 110525 11.3837 11549) 
118424 118444 120820 121084 12U16 
122346 124186 127176 127347 127554

Urzędowa tabela do sprawdze­
nia bozplatnie w  kolekturze J. 
Dzierżanowskiego, N ow y Ćwlat 
o4. Tam że zamiana stawek i w y
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Mandżurowie w  PeKinie
T E G O R O C Z N A  K A M P A N j A  CHIŃSKA A M O Ż L I W O Ś Ć  U S U N IĘ C IA  W P Ł Y W Ó W  B otsZ E-

W iCKJCH  Z TA M T E J S Z E G O  T E R E N U

W ładanfe Pekinem dla mandżu- czeńsfwo, dla rządu zaś nankińskie
-w  „nie pierwszyzna” . Przez pół- go powstała groźna dywersja na 

trzecia wieko zasiadała tam na tro ■ tyłach. Ażeby osłonić Hankoti wy 
nie bogdychanów i gospodarzyła [ padło przerzucić parę dyw izyj z 
całem państwem „niebieskiem” d y - ' frontu północnego, ryzykując osła- 
nastja mandżurska. Obecnie w ie lk o1 hienie go w razie nowego ataku 
rządca Mamdżurji, Czang-Tsu- Fenga i Jena. W  końcu jednak zde 
t  jang wywiera nadal potężny cydował się na to ryzyko rząd nan 
w pływ. Dzieje się tak przedewszy- kiński, osłonił Hankou, a jen e ra łłd M ^ j komunikacja sowiefcka Hft 
stkiem dlatego, że na'd Mandżurią w ie północni związani przez M a n -1 trza Chin. przeto wypuszczenie jej 
nieoficjalny, ale bardzo realny pro | dżurję jednak się nie ruszyli. Cc J,, przez Moskwę byłoby równo 
tektorat sprawuje Japonja, W ielko więcej, osłoniwszy Hankou zdobył i znaczne z zupełną likwidacją do-
rządca Mandżurji występuje prze- się rząd nankiński później nawet J fychcżasowej tamtejszej, sowieckiej
to w swoistej chińskiej polityce na częściową kontrofenzywę prz:e- pojityki czynnej. Transakcja dotąd

ciwko pótnocy i zdobył ważny n|e doszła do skutku, kto wie czy 
punkt strategiczny miasto Czinanfu

go potem nadeszła wieść, że w
Berlinie sprobowwno układów po­
między bankierami amerykańskimi, 
Sowiecką Moskwą oraz przedstawi 
cielami b. banku rosyjsko - azja­
tyckiego o sprzedaż przez Moskwę, 
je j praw do północnej części kolei 
mandżurskiej. Ponieważ jestto je

Wewnętrznej z niebylejakim autory­
tetem, bo w ścisłem oparciu o ce­
sarstwo wschodzącego słońca.

Depesze ostatnich dni doniosły, 
że wojska mandżurskie zajęły pó- 
Uocną stronę Chin — Pekin, wypę 
dzając stamtąd t. z.w. północnych 
Jenerałów. Politycznie znaczenie te 
go wypadku jest mniej wyraziste 
111 źli to przeważnie na terenie chiń 
skirn bywa. Przedstawi się jaśniej, 
Jeśli przypomnimy najważniejsze 
Wypadki ożyw ionej tegorocznej 
ka-mpanji chińskiej.

Z wiosną tedy w tym nieszczę­
śliwym kraju postanowiła znowu 
Szczęścia próbować sowiecka M o ­
skwa. Jenerałowie północni, zwła­
szcza stary bolszewicki sługa Fcng 
°raz Jen z Sznnsi, należycie przez 
Czerwonych protektorów zaopatrze­
ni, rozpoczęli natarcie wojenne w 
kierunku południowym, z Pekinu 
tls rzekę Żółtą, w celu rozbicia 
tyojsk narodowego rządu chińskie­
go w Nankinic, wpływom bolsze­
wickim niepodległego. W alki nad 
lz eką Żółtą nie były dla Nankinti 
Pomyślne, uratowało go jednak sło 
Wo Mandżurji. Jej wielkorządca.
8Pcvw:. Czang-Tsii- Lja: wy s' C. i j u
A*’ Periga . Tcria z propozycją zs- 
toeszenu broni, konferencji z rzą­
dem nankińskim. zorganizowania 
Wspólnego narodowego rządu w 
Rekinie i ogólnej pacyfikacji kra- 
iU -Teś 1 i tego się domagał Czang- 
! su-Djang od Fcngft i letia, to zna 

■Czy tak prawie jakby, to uczyniła 
Psponja wobec Moskwy. Feng i 
jen odpowiedzieli wykrętnie, nibv 
"ierdząco. ale stawiając niemożli­
wy warunek, by z rządu nankińskię 
go ustąpił marsz. Czang-Kai-Szck, 
który jest jego duszą. Rząd central 
ny w Pekinie nic powstał, ale ope 
j acje wojenne musiały być przez 
Jenerałów północnych wstrzymane, 
o wojskowego stanowiska Mandżu 

r-i> na swoich tyłach zlekceważyć 
n*c mogli.

Po dłuższej dopiero przerwie 
'ozwinięta została ponownie akcja 
Za«tępcza odmiennej natury. Zc sta 
reiśo ogniska komunizmu, prowin­
cji Kraugsi, na południe od rzeki 
Niebieskiej, wyruszyły zbrojne ban 
f,y czerwone, pod hasłem sowiety- 
*Hcji Chin, naprzód na stolicę są- 
*jcrjniej prowincji Hunau, miasto 

zatngeza. Zrównawszy je nieomal 
* ziemią, poczęli się chińscy krasno 
arm iejCy przedzierać ku północy do 
jo d k o w e g o  biegu rzeki N iebies­
kiej, zagrażając tamtejszym miastom 
handlowym, zwłaszcza naijważniej- 
s*emu z pośród nieb Hankou. Ży- 
C1® i mienie cudzoziemców zostało 
Wystawione na poważne niebezpie

na półwyspie Szanhing, o 150 mil 
angielskich od Pekinu.

Odtąd był już względnie bez­
pieczny przed Fengiem i Jenem, 
bowiem sam zaszachował ich sil­
nie na ich lewem skrzydle. A  przy 
tern, zapewne dla popaircia w  razie 
potrzeby wysuniętych na północ 
wojsk nankińskich, wylądowały w 
Szantungu, w dawnem niemieckiem 
K iao-Czao, u wylotu kolei do Czi- 
nanfu — oddziały mandżurskie.

Czerwony marsz na Hankou 
wywołał wielki alarm wśród m o­
carstw zachodnich, które zdążyły 
już odwyknąć od bolszewickiego 
niebezpieczeństwa W Cbinaich. 
Zwłaszcza Ameryka musiała już 
tego mieć zanadto, skoro niezadłu-

nie 7. powodu postawy francuskich 
akcjonariuszy Banku rosyjsko - a- 
zjatyckiego, który posiada do kolei 
wschodnio - chińskiej prawa przed 
wojenne. Tak było już raz w  1024 
r.. kiedy się tą sprawą interesowała 
Anglja.

Obecna okupacja Pekinu przez 
wojska mandżurskie, łącznie z kie­
ską Fenga i Tena, zdają się wska­
zywać, że Ameryka zdecydowała 
się dopuścić głębszą pośrednią in­
terwencję japońską w celu ostatecz 
nego usunięcia tym sposobem bol­
szewickiego wpływu z Chin. Gdy­
by się tak stało, byłby to w poło­
żeniu m 'edzynarodowem zwrot waż 
ny i to nletylko dla naszego wschód 
niego sąsiada.

St. Szczutowski

ata— JBc t<ła ajtatersente swych bó- 
khr l w i m  o k ł a d y  r a d o w a  ,RAD tU M CH EM A“ 
z Jpechłmafhirla, wypróbowane t zalecane przy licznych 
cfzocdbacfe prac* najwybitniejszych lekarzy. Zawartość 
radu sprawdzają władze caeebostw-ackle i Pracownia 

Radtełogłcsna w Warszawie.

Bezpłatnych informacji ttdzieła:

mRADIUHCNEHA"
Warszawa, Śniadeckich 22. 

Telefon 383-11.

o r a z

Apteka D r. H e i n r i c h
W arszaw a . P la c  Teatra lny.

ROCZNY KURS NAUCZYCIELSKI ŻEŃSKI
z  prawam i S em in a r ió w  N a u c z Y C if i^ ^ * 1

prowadzony przez T-wo Oświatowe

im. ( .  P L A T E R  Z Y B E R K A W K Y
p r z y  glmnaz|um<Warszawa, PiĘKna 2 4

Przyjmuje zgłoszenia do dnia 1 października 
Warunki przyjęcia — matura ghnmazjaln*

nimiiiiiniii i i i

I U S K R O J U

Ameryka wobec Niemców
GROŹBA PO N O W NE G O  O BSAD ZENIA  NABRENJI

L o n d y n ,  27 września. Do- j Austriakiem, który usiłuje ode- 
nosza z Now ego Jorku, że peze- J  grać role polityczna. Jest rzeczą 
mówieni!?. Hitlera w  proces-" lip- trudna do uwierzenia, aby miała 
skini vry” '0 !;>.ło żyw e  oddćriJąM i nui przypaść rola drugiego Ro- 
w  miejscowe! prasie. i bespierre'a.

. .N e w  J o r k  W  o rl d" s tw ie r-1 Pismo podkreśla, że w  razie 
dza, że zw ycięstw o w yborcze naruszenia zobowiązań płatnl- 
uderzyin H itlerowi do g łow y.
„N  e w  J o r k  T i m e  s“  nawiązu­
jąc do oświadczenia Hitlera, że w  
razie dojścia narodowych socja­
listów do w ładzy potoczą sie gto 
w y  po piasku, zapytuje z ironją, 
jaka będzie dokładna liczba tych 
głów.

szycia ubrań damskieh, dzie­
cięcych, bielizny i modelowa­
nia, zatwierdzone przez M ini­
sterstwo Oświaty, mistrza 
Cechów, K. I . ewańs k f e go ,  
autora czterotomowego dzie­
ła „Encyklopedji Kroju i Szy­
cia”, nagrodzonego krzyżem 
zasługi i złotem! medala­
mi Kończącym świadectwa.

Program bezpłatnie.

Al. Jerozo lim ska  7
t e l .  -108-26.

T a m ż e  f o r m y  b i b u ł k o w e

RH

czych Niemiec nastąpi n iezwłocz 
nie ponowne obsadzenie trzech 
zon nadtcńskich.

Jest rzeczą godną pożałowania, 
że wynurzenia Hitlera, które są 
przt znaczone przedewszystkiem 
na użytek w ew nętrzny oddzfa- 
łowują szkodliwie na kredyt nis-

„ N e w  J o r k  H e r a l d  T r i -  mlecki zagranicą. —  ATE. 
b u n ą ‘ nazywa Hitlera małym I 1

N o w e  re fo rm y
ZNIESIENIE O BRO TD  PIEN IĘŻNEG O  W  SO W IE TA C H

R y g a ,  27 września. — „F, k o- rakter rubla sowieckiego, który 
n o tti i c z e s k aja Z i ź ń‘* ogła- dotychczas posiadał jednakową 
sza znamienny artykuł o nowych wartość dla proletariatu i dla po­
żądaniach sowieckiej polityki fl- siadających klas. 
nansowej. Dziennik twierdzi, iż P rzeczy  to ideologji klasowej

P U C E B ud ow la ne  es
w  W a r s z a w ie

D o j a z d  t r a m w a j e m .

Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra­
towy na 2-u letnie bezprocento­
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
„aTRRĘBBY** ul. Żórawi i 33, 
telefon 23-ńfi; w święta 223-95. 

fl Od 9 — 2 i 4 — 7.

■— P L A N D E K I
j j  nieprzemakalne, N A M I O T Y ,
|  BREZENTY własnej produkcji 

dostarcza

i  f8br
Bracia Deułschfabryka

fj Warszawa, Królewska 18

należy zmienić burżuazyjny cha-

B U R K I

podróżne, kurtki Kościuszkowskie. O ■- 
towe nieprzemakalne palta, snortow •, 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
żurki. piżamy, szlafroki. Wybór m i- 
(erjajów na zamówienia, wykonanie 
',vykwintne. Tanin! ale gotówką. 
W arszawska Spółka Chrześcijańska  
ul. Św iętojańska 13, sklep wis a vis 

Katedry.

JE D Y N A  w KR AJU  
W Y T W Ó R N I A  
P A T E N TO W A N Y C H  
M A T E R A C Ó W

miękkich, higienicznych, o gładkiej i elastycznej 
powierzchni do łóżek i tapczanów higienicznych

F A B R Y K A  
UJ. Nowolipie 33. Tel. 334-32 I 286-42
Katalogi na żądanie. Duży wybór gotowych tapczanów na składzie. 

Dojazd tramwajami: O, 2, 8, P

komunizmu, która musi znaleźć 
swój w yraz  także w  strukturze 
walutowej Sow ietów . Sowiecka 
polityka gospodarcza przy po­
mocy różniczkowego normowa­
nia cen na towary może osiąg­
nąć to, iż rubel sowiecki posia­
dać będzie większą wartość dla 
proletariatu, a mniejszą dla bur- 
żunzji.

Należy również dążyć do cał­
kow itego zlikwidowania systemu 
pieniężnego i wprowadzenia na­
turalnych form obrotu gospodar­
czego. Dziennik zaznacza, że 

: wszelkie próby hamowania zani­
ku obrotu pieniężnego w  Sow ie­
tach m le iy  kwalifikować jako 
opozycję prawicową działająca na 
korzyść kontrrewolucji. — ATE.

lalki i p o d u s z k i  
Pracownia posiada wielki wybór gotowych

X £ a t a  4 ©
Telefon 175-46

futra*:a l S a n S e S

Przeróbki I reperacja. 
F a s o n y  m o d n e .

I g  R o b o t a  s o l i d n a .  2

Farbuje systemem lipskim <T)

i  M. S T A N K I E W I C Z  |
a Warszawa Złota 5 n 27 fi
«  t e l .  1 9 9 -2 0 .  5
fiJ  N b żądanie udzielamy kredytu . 

$ © « •  8 ® ©o*

Zabłegi o  przyjaźń Afigtji
L o n d y n .  _  H itler w wy wiadzie 

udzielonym przedstawicielowi dzienni; 
ka „Daily Mail” oświadczył, iż zada 
niem partji jego jest utworzenie sil­
nej organizacji antybołszewteki:..'. Za­
danie to jest ważne nietylko dla Niem­
ców ale i w szczególności dla Angiji. 
Z tego też powodu należy się spodzie­
wać silniejszej przyjaźni obu państw.

Ratowanie się przesuwaniem ter­
minów.

M o s k w a .  —  Rada komiaBTTy lu­
dowych powzięła myśl o odToczesr;; 
terminu zakończenia magazynowania 
zboża do 15 grudnia.

Zuchwały napad
Pa r y ż. — VT nocy z czwartku na 

piątek napadnięci zostali na jednej t  
ulic Paryża dwaj oficerowie rumuńscy 
przez 4 uzbrojonych w rewolwery ban 
dytów, którzy ich doszczętnie obi-ą-ba- 
wali.

Katastrofa samolotowa
P a r y ż .  —  Samolot rządowy, u- 

fcrzymująe.y komunik, pomiędzy Mar- 
sylją a Algierem z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn spadł do morza w po­
bliżu San Sebastian. Statek holen 
derski będący w pobliżu zdołał ura­
tować jedynie jeszcze tylko 2 pasaże­
rów samolotu, natomiast samolot wraz 
z pilotem i pocztą utonęli.

Antyniemieckie demonstracje
P r a g a .  —  Wczoraj przyszło póź. 

nym wieczorem do ponownych wykro- 
ceń na ulicach Pragi, które przyjęły 
dość poważny charakter osiągając 
swój punkt kulminacyjny w czawe 
demolowania domu niemieckiego. Po 
częściowcm zdemolowaniu domu nie­
mieckiego tłum usiłował zaatakować 
teatr niemiecki, tu jednakże policja 
konna oraz żandarmerja przypuściła 
szarzę.

Germanizacja w  Kościele
K r ó l e w i e c .  —  Biskup war 

miński ks. Kaller odmówił proboszcze 
wi z Łuszczyna ks. dr. Grochowskiem.i 
zezwolenia na przemówienie w języku 
polskim na zebraniu połskiom w  Pile. 
Fakt ten wywołał wielkie rozgorycze­
nie wśród mniejs7.ośei polskiej.

Now a W rześnia
K r ó l o w i e  c. —  Po niedawnym

krwawym napadzie bojówki „Hełmu 
Stalowego” na wieś Osława - Dąbro­
wa, zanotowano dv. a ponowne wypad­
ki pobicia Polaków przez Niemców. 
Ufzędhik niemiecki Zimmermenn w 
towarzystwie kilku Niemców napadł 
na prezesa towarzystwa szkoły pol­
skiej Teofila Cyśewskiego, którego p* 
bito do krwi. Wezwany żandarm bw 
stanął w obronie napadniętego. TY": 
wsi Rabacin Niemiec Paul Guten 
pobił do krwi kilkoro polskich dało - i 
szkolnych. Żandarmi również nly 
terwenjownli w obronie dzieci.

PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZ MO W- 
-  -  SklE, N IEM O W LĘCE.------

H .  S z ’y m a ! a
Warszawa, Chmielna 10, lei. 159-33

Dostawy dla Instytucyj, Hoteli, 
Szpitali
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&s&ifcyocet do marynit tylko Gustaw a | F  eflicha
W MAŁÔ OLSCE WSCHODNIEJ

AKCJA POLICYJNA PRZECIW  PODPALACZOM

Ubiegłej nocy na zarządzenie 
w ładz sądowych oddziały poli­
cyjne przeprowadziły kilkadzie­
siąt rew izy j w  okręgu naftowym : 
Drohobycz —  Borysław  —  Tru- 
skawiec. Rew izje dokonane b y ły  
w  mieszkaniach działaczy zw ią­
zanych z Ukraińską Organizacją 
W ojskową. Aresztowano na tym 
odcinku 28 osób.

Na terenie woj. Lw ow sk iego 
prowadzona jest w  dalszym cią­
gu akcja policyjna dla odebrania 
broni działaczom ukraińskim 
Podczas rew izji znaleziono kilka­
naście karabinów wojskowych i 
amunicji oraz druków podburza­
jących. Aresztowano 30 csób.

SM UTNA STATYSTYKA

Według obliczeń w ładz bez- 
ieczeństwa w  woj.: Lwowskiem , 
Tarnopolskiem i Stanisławow- 
skiem do dnia 22 b. m. zanoto­
wano ogółem 187 podpaleń. 
Sprawców w  większości w ypad­
ków nie w ykryto . Dochodzenia 
trwają

W  JAW O PO W IF

Dnia 26 b. m. w yruszyło  ze 
Lw ow a do Jaworowa 50 poste­
runkowych Policji w raz z ofice­
rami. Ekspedycja ta przeprowa­
dziła w Jaworowie rew izję w  
miejscowem gimnazjum i u ucz­
niów, podejrzanych o udział w  
akcji sabotażowej. W ielu wycho- 
wańców tego gimnazjum w cześ­
niej iuż osadzono w  więzieniu. 

„PLAST“

BĘDZIE ROZW IĄZANY

W  ub. piątek dokonano we 
Lw ow ie  w  komendzie ukraińskie 
gop ,P łasta “  szczegółow ej rew i­
zji. Zajęto wszystkie księgi j ak-

"RaCOWNlA UBIORÓW MĘSKICH
F£\ N IE W IA 3 G N 5 K I

V  .r u r  i, Żelazna 46. Tel. 349-64.
Przyjmuje wszelkie obstalunk1' z wła­
snych i powierzonych materjałów po 
cenach przystępnych. Na sezon je­
sienny najnowsze modele. Wykony­

wam szybko i solidnie.

ta. Przeprowadzono również re­
wizje w  innych loka'ach tej or- 
ganizat ii i u jej członków, a tak­
że w  gimnazjum S6 Bazyljanek 
w  lokalu kobiecego „Płasta“.

‘gółem dokonano 40 rewizyj. 
Krążą pogłoski, iż skutkiem tych 
rewizyj będzie rozwiązanie „Pła 
sta“̂ i nie mającego zresztą for­
malnego statutu i występującego 
jako „Ukraińska sekcja Tow. 
ochrony młodzieży1*.

Rezultaty polityki zbożow ej
w  S^wtetaeb 

B e r  Mn. 27 wrziśuta —  Cen  
trałny komPet wykonawczy ro­
syjskie] partfl komunistyczne) wy 
dał sensacyjne oswkjdcze.ua , w  
którym zaznacza, ii dotycbczaso 
w y stan zasiewów Jest wprost 
katastrofalny.

Jeżeli tak dale] pójdzie, to na­
leży się liczyć z niebezpieczeń­
stwem wybuchu głodu. Według 
przewidzianego programu w  
sierpniu zasiano tylko 67 proc., 
natomiast we wrześniu zaledute 
47 proc.

O now y  rząd
KOALICJA CENTROW O - P R A W IC O W A

B e r l i n ,  27 września. —  Co­
raz wyraźniej zarysowuje się 
możliwość koalicji rządowej cen­
tro - prawicowej. Kanclerz Brue- 
nlng miał się przychylić do tej 
koncepcji, której najbardziej go­
rącym zwolennikiem jest mini­

ster Treviranus. Ruąd Bmeninga 
będzie zabiegał o paparcie Hin- 
denburga, oraz uciekał się od 
przypadku do przypadku do 
przypadku do poparcia ze srrony 
hitlerowców,—  ATE.

Z an ach  Litwy
HKW 1DACJA KONSTYTUCJI KŁAJPEDY

R y g a ,  27 września (tel. wł.). tewskiego w  Genewie, wobec
Rząd kowieński postanowił za­
wiesić w  zupełności konstytucję 
miasta i okręgu Kłajpody.

Wiadomość ta wywarła w  
Niemczech iem silniejsze wraże­
nie, że pi zoastawiciei rządu II-

Przed w ystąpieniem  Tardieu
O politykę zagraniczną Francji

P a r y ż, 27 września. —  Pre- 
mji.r Tardi-eu ma w ygłosić jutro 
w Aiancon wielką mowę, w  któ­
rej poruszy zagadnienia po litycz­
ne, oraz rządowy program z w a l­
czania przesilenia gospodarczego. 
„Echonde Paris”  tw ierdzi, że w 
związku z debatami w  Genewie 
Tardieu omówi przedewszystkiem 
zagadnienia polityki zagranicz­
nej. ATE .

skarg Niemców z Kłajpedy — po­
czynił daleko idące przyrzeeze- 
nh.

RhcIi prz ipiiafenpkl
Ponowne zamieszki w  Pradze

W i e d e ń ,  27 września. —  Sy­
tuacja w  Pradze czeskiej jest w  
dalszym ciągu niepewna. Przez 
główniejsze arłerje miasta prze­
ciągają silne oddziały policji i 
żandarmerii z najeżonemi bagne­
tami.

Wczoraj w godzinach wieczo­
rowych doszło po.iownie do za­
mieszek ulicznych, jednakże żan­
darmerii udało się ie szybko zli­
kwidować przyczem aresztowa­
no 70 osób.

Prenjer ministrów oświadczył 
przedstawił,ieiom prasy, iż dążyć 
będzie wszelkiemi środkami do 
zlikwidowania tych wystąpień.

W ę g ie l, K o ks, Cem ent
wagonowo t xo akiadt sjom w

P s z c z y ń s k i e  t o w a r z y s t w o  H a n d l o w e
Sp. z o. O.

W a r s z a w a , ut. N a t o ł i C i A k a  13
Ta i ina.Bc

E a m t u i e  o d  1 8 9 4  r .

MAGAZYN M E R I  I
W. KUCHARSKI

Nowy-Świat 16 ll u II A I I

W  p !P S 3 l€ l* O jU
Człowiek chce żyć —  pracować —  i oddychać!

Temperatura ostatnich wypad­
ków, bez wymieniania tytułów, sta 
je się już nie z dnia na dzień, ale 
z godziny na godzinę coraz w yż­
szą, a treść wewnętrznych przeżyć 
społeczeństwa poczyna nabieraój 
niepokojącego trzasku źle izo low a­
nych przewodników elektryczności.

Faktem jest, stojącym ponad 
wszelkie dowodzenia i wątpliwości, 
że napięcie zb iorowego nerwu spo 
łecznego jest na tej przedziałce ta­
blicy rozdzielczej, na której widnie 
je wyraz ..maofimum”. Przesunięcie 
tej strzałki dalej, pchnięcie je j o 
parę kresek naprzód grozi — kata 
strofą.

Jestto okres, sprawiedliwość ka 
że stwierdzić, wyjątkowy n:etylko 
w Polsce. Niemcy przeżywają t-mo 
cję przebudowy politycznej i psy­

chologicznej; od Chin po Rosję 
wielkie kottowisko życia pryska wy 
paidkami o temperaturze rozpalo­
nej do czerwoności lawy; żywioły, 
jakby pragnąc wyprzedzić ludzi, 
przekreślają w mebywałych w dzie 
jach ludzkości katastrofach prowin 
cje i wielotysięczne miasta; psycho 
za, szaleństwo, obłęd święci triumf: 
życie ludzkie zeszło do wartości 
kilku gram ów ołowiu, czy pchnię­
t a  nożem, a najszczytniejsze hasła 
miłości, miłosierdzia, cnoty i poko­
ju są pustvm i czczym dźwiękiem 
w zajadłym rozgwarze codziennej 
walki toczonej na wszystkich fron­
tach politycznych i socjalnych.

Dobrodziejstwo cywilizacji przez 
telefon, radjo, telegraf, aeroplan; 
przez środki komunikacji, która 
dąży do skreślenia wartości i roz­
piętości przestrzeni, przynosi czło­

wiekowi współczesnemu, dziecku 
przeżyć wojennych i powojennych,
0 nerwach, mięśniach i płucach jak 
pajęczynka grozę całego świata, 
okropności ze wszystkich stolic
1 ięciu części globu, —  przesuwa 
mu przed oczami obraz tego uni-1 
wersalnego magazynu, w którym 
ani biblijny potop, ani Sodoma i 
Gomora, ani w idow ska Nerona nie 
wydają się czemś dziwnem, strasz- 
nem i osob'iwem.

Myśl ludzka z kategorji piękna, 
cza  uniesień i porywów' —• pozo­
staje w literaturze z drugiej *połowy 
ig  stulecia. Okrzyczany, nieomal 
wyklęty kiedyś pozytywizm i mate 
rjalizm wydają się wobec brutalno 
ści, chamstwa i obłędu współczes­
nego, subtelnością i romantyzmem. 
Co nie jest z .kategorii targającej 
nerwami lućzkiemi aż do ®mdle- 
nia — nie posiada wartość*- W a r­
tość rozpoczyna się dopiero tam, 
gdzie człowiek rtrżw ż wewnętrzne­
go wzruszenia i napięcia

W  tych warankajch, o:— -, któ­
rych skreślam,, *utaj tylko w ni­

kłych, ledwie podcieniowanych za­
rysach, w człowieku budzi się ja 
kaś nostalgiczna wprost tęsknota 
do spokoju. Człowmk normalny, o 
uczuciach niewynaturzonych, nie 
zmiażdżonych jeszcze przez osta­
teczny obłęd chce za wszelką cenę 
spokoju i spokoju!

Chce on zmęczony, zbiczowany 
mózg i myśl odorężyć w codzien­
nym trudzie spełnionym w normal­
nych warunkach egzystencji mste- 
rjalnej j psychicznej. Rolnik, szewc 
lekarz, prostak i uczony chce sta 
nąć do sw'ojego warsztatu pracy, 
na roli, czy w laboratorjum i speł­
niać swój obowiązek w atmosferze 
nietargającej naeiek-tryzowaną falą 
podnieceń i emocji. Chce on myśl 
i energję swoją przetwarzać w czyn 
realny i pożyteczny i chce przede­
wszystkiem wewnętrznie izolować 
się od tych zjawisk jakie duchową 
istotę jego  rzucają na toń przeżyć 
o napięciu doprowadzonym do sta 
nu wręcz chorobowego.

Człowiek ma prawo żyć i pra­

cować — normalnie Odporność i 
siły swoje ma zachowywać i oszczę 
dzać na walkę nozytywną, staczaną 
r ie  o fikcie, nie o utopje, nie o 
problematyczne wartości, ale o te ­
reny posiadania duchu w-ego czy ma 
terjalnego z zakresu rzeczywistości!

Człow iekow i współczesnemu o- 
debrano wszelkie warunk normal­
nej egzystencji; każe mu się ist­
nieć w  temperaturze dobiegającej 
do krańcowej przedziałki łe-mcme 
tru. W ypom pow uje się z jego zbio 
rowego domu powietrze i każe 
przez zamalowane okna oglądać 
wschodzące gwiazdy...

Uczur la, jakie rodzą się z ta­
kiego sianu rzeczy, idą w awóch 
parallelnych kierunkach: albo kom­
pletnego zobojętnień a i zniechęce­
nia do wsfystkiego co przynosi 
dzień powszedni, aJbo — buntu.

A  wszyscy razem płaomj za to
najcenniejszą wa-tością — strwoni j 
nej energji społecznej

Czesław Xawerv Jankowski
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Obrazśd z  ty c ia
CHLEB SOWIECKI

Ludzkości!...
Od tygodnia gazety drukują o 

n a in rem ej podaży przc-nicy sowiec 
k 'e j na rynkach Am eryk ’’ i Anglji
— po cenie niżej kosztu — z efek­
tem niebywałej taniości chleba.

Dzienniki sowieckie bez prze­
stanek stwierdzają śmiei telnośe gło 
dową.

Całe zastępy dzieci wpółnagich
— zdziczałych, grzebią w śmietni­
kach za gnijącymi oapadkami resz-
tgjl niedo jedzonych.

„Ogonki"’ nędzarzy — łachmau 
nów życ“’a —  chwieją się w skur­
czach głodowej męczarni.

Zwyrodniali opraw cy  urzędów 
Sowieckich garść ziarna zdobytą ce 
hą żyć nieszczęśników skrywają­
cych — rzucają w miljonach buszli 
*ts zachodni" rynki ,,cywilizowa • 
'>ych narodów*’. —  Królestwo Sza­
jn a  piekielnj'm śmiechem — 
dźwięczn’ejszym śrebrników ju­
daszowych — dzwon' bryzgiem 
Jwycięstwal Głod roszarpuje ludz­
i e  trzeb a  aż do śmierci — jęk 
M ek  tysięcy dzieci - maleństw bi­
te o głuche, skamieniałe dusze za 
Laęińiej cyw il izac j i !

Ameryka i Anglja syte — chci­
wie liczą zyski osiągnięte łatwo ce 
ną życia broniących się strzępów 
raju sowieckiego.

Słów brak —  tylko jeden krzyk 
poprzez świat, hańba narodom ży 
wiącym się ziarnem łez, krwi, nę­
dzy i śmierci.

L igo  N arodów !
Sumienie Narodów !
Ludzkości świata — pizekleń- 

słwr w twym czynie
Szakal się z tobą zamienił na 

:mięl
Wanda Odrow jz Maimra

PROJEKTOWANIE
urządzeń mechanicznych i  *rłekrryc7 riy c ł ' d ił i  r f ły ,
światła, transpostu i t. p.;_______________________________

konstrukcji żelaznych, żelbetowych i drewnianych;

ogrzewania centralnego, wodociągów, kanahaucji
i urz ądzeń sunitannyrl _________________ _____
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USPRAWNIANIE I KUJERKIZACA
gospodarki ci er> ł r~ j  \ elektrycznej

EKSPERTYZY
TITIfPICZNfi WSZB.KCE69 *OD7JU!>

P u m ELEGANCKIE 
p o l e c a

„ R Y Ś “
BIEl AN SKA  22—6 dom p. Marka 

telefon 536-54.

Przeróbki, pś- najmurszych mo­
deli. Robota Solidna, 

UW AGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu.

! PLUSZE na rat? i
w s t t e j r a n i  %

f i  p-zerabiam na modne tusony,
B o d i i a r t e t a m  b e i  o n . -  ls

Cku na specjalnych maszy- gj 
*■- nach. Ctsas? raUstela.

W ARSZAW A,

1 ZŁOTA 5 m. 27, TEL. 199-20 |)

>azy nadweweh

Snp.»Kl NIEZAWODNE

Ostatnie słowo cbemji kosmetycznej 
SkutKi gwarantowane już po >ierw 
szem użyciu. Lab. chem. „D1N0L“ 
Warszawa, Elektoralna 26, tel. 240-52

aa a rafe
długoterminowe, damskie, mę­

skie, poleca firma 
„ L A F A Y Z T T E " ,

Nowy £ dat 21 w podwórzu, 
te le fo n  274-13.

Z ń K ł . A G  L E C Z N I C Z Y  im. Rejtana Sp, z o. o,
Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tek 482-20 

Przyjmuje stałych chorych w e  W £sys?Sclll9 l S _ »e c l l  d r  » i « *  
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych 

Zakład posiada oc fltflsS a ty i c th lru rg B e zc w *  s ? o t o t n i < i o - f l l n e -
H o l o a i c s m r  i  w e w n ę t n n s r .  W zakładzie atały lekarz. Pokoje 

oddzielne i sale ogólne.
Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 

od godz. 9 rano do godz. 8 wlecz.

? !e l l s ». n a > J x o ! !

!
lako biuro doradcze

g w a r a n t u j e  r a c j o n a l n o ś ć  K o n c e p c j i ,  
dąży do obniżenia ko s z t ó w  w łaen ych , 
nję z a j m u j e  s i ę  ż a d n e m i  d o s t a w a m i

W e.p. •ssemsMO
3 . TeB -

! !

W f t b S t a S  w  d z i a l e

Największ|[ w Krajna FeP*ry!ia OHartf. ar i Bil

I .  UO N d iiŃ s k i  i f - k a
-t w  W a  m a w i a .  u l ,  L8© c 6» r a *  4 S . k e « .  X I 6 " M
B i u r o  I  F k ł a d y  u l .  N o w y  l i w i . i t  4 0 .  t u l .  M K t t

Budowa nowych bilardów, urządzanie sal bilardowych wyrób kiji bilardowych i k lji do
przeróbka starych bilardów oraz pokrywanie mknem i konserwacja tajcowycn na miejscu i nt 
prowincji, reperacja kiji bilardowych, wysyłka natychmiastowi poczto przyborow rt Jardowych,
Na Bkładzie: Bila z kości słoniowej i masowo różnych gatunków, kije bilardowe, kreda bilardowa,

skórki dc kiji i t. p.
P r z e d s t a i » i t l s l i ł v i f l  n a  S u m y  n a  b a n d y  b l U c r c t o y e

t < a r ' i l  . .  %MSQ8KCftM iT R iiu K lP tih *
I w ł a t o w e l

K  m e l w a e  I E / jp k i  mę­
skie w najnowszych fasonach

I .  Pusze*
M arsza łteskalO O

wprost Dworca Głównego

lA H O B ilf P 1 1 3 M Y I
Płac.my 200-400 zł miesięcznie każdenw, kto wy­
rabia skarpetki i pfcń ‘zoeby na naszych maszrnącŁ 
pończoszniczych „RUPIO". Ceną maszyny Zt 300.—  
za gotówkę. Odpowiedzialnym nr raty. Snrowoi 
dostarczamy. Wyroby gotowe skupujemy w każdej 
ilości, płacąc gotówką. Nauka na miejscu. Po ww»l" 
ki informacje zwracać się do Tow, h fD lisny H&łl- 
dlow ejz Zasrajiics.YUcrszswa.btuga 1 ,tei 14i-8?  
R | >B j - f f iT H  VBk.l U. S S M l . Z N .  B I B U M  

S o lid n i p r z e d s ta w ic ie le  r e jo n o w i p o s z u k iw a n i

B r o n i s ł a w a  w ł o d k o w n a

Sw ó j do?n 
i sw ó j cz łcw ie li

P O W I E Ś Ć

?7)
Roześmiałam się ^mieszana i wyciągnęłam rękę. 

W zią ł ją delikatnie, trzymał chwilę, a potem podniósł 
lakhy ze czcią do ust.

Spłoszył nas szmer kroków, z głębi ogrodu nad- 
O ioaziła Kazia z rakietą w  ręku. Odsunęliśmy się od 
j^ehie szybko, ale sądziłem, że nic nie mogła dojrzeć, bo 
• yła jeszcze daleko.

—  Pókiż będziemy na pana czekały! zawołała nie- 
c,erpliwie.

—  Idę, idę, oparł, jak mi się zdawało, niechętnie 
1 Podążył ku niej.

Drżałem tak, że musiałem na ghwilę usiąść, aby 
°panować wzruszenie. Ach jak ta chwila była wypełnio- 
na słodyczą po brzegi!

Przez następne godziny niebardzo wiedziałam, co 
Sl? zemną dzieje. Teraz dopiero zdaję sobie sprawę, że 
^szyscy musieli w idzieć to po mojej twarzy, po mo- 

-m zachowaniu i nie tylko tego dnia, ale przez wszyst­
kie dn, jego tutaj pooytu, a ja sądziłam, że tobie zw ie­
r a m  nikomu nieznaną tajemnicę.

Pr obiedzie poszłam zbierać śliwki na podwieczo- 
N ie prosiłam mkogo o pomoc, bo chciałam w  sa- 

totnoawa rozważać jgnoje szczęście”  i każda na^et m £ -

bardziej zajmująca rozmowa nudziła mnie. Cóż mnie 
mogło obchodzić poza nim? On zaś sam zw ykle o tej 
porze drzemał w  swoim pokoju.

Najdojrzalsze śiiwki rosły na końcu ogrodu pod 
w ysok;m żywopłotem,, za którym biegnie ścieżka polna 
do lasu.

Dość już długo i trzeba przyznać bardzo powoli zry­
wałam śliwki, gdy nadszedł doktór i zaczął no pomagać.
Z początku próhował gawędzić, ale widocznie spo­
strzegł. że jestem myślami gdzieindziej, bo umilkł i w ci­
chości zbieraliśmy śliwki, które rosły całymi gniazdami 
na niższych gałęziach.

Po chwili doszły nas z za płotu dwa podniesione 
głosy. T o  Kazia i profesor o coś się kłócili, a raczej 
ona mu robiła wym ówki, a on tłomaczył się swoim zw y­
kłym żartobliwym tonem. Z początku niebardzo można 
było zrozumieć, co mówili, ale gdy podeszli bliżej, usły­
szałam wyraźnie jego słowa:

—  Już ci tyle razy powtarzałem, że robię to dla 
ogólnego dobra, jestem przecież altruistą. Jak tylko 
ją przygrzyję, zaraz wyżerka jest lepsza. Czy ty sobie 
wyobrażasz, że gdzieindziej dawaliby nam ża te głu­
pie siedem złotych kurczęta, ciastka, lody i B óg w ie co 
jeszcze. A  jednak to było z tą zupą rakową, którą tak 
lubisz: powiedziałem, że za nią przepadam, zawróciłem 
oczami o mało mi z orbit nie w yskoczyły i po trzecji 
dniach już zupa rakowa była. Trzeba umieć żyć, moja 
Kaziutku.

—  Nie zawracaj mi głow y i już, burknęła Kazia, 
ani słowa ci nic wierzę, ty się zawszę, wyłżesz. Zresztą 
jeśliby chodziło tylko o wyżerkę, toby wystarczyło za­
wracanie oczami, a lizanie po Japach oyłob> niepotrzeb- i i

ne. T ego  znieść nie mogę. Jak ją  dzisiaj za łap^ trzy­
małeś, to mnie taka pasja chwyciła, że o maio w a* ouoji 
nie zdzieliłam po łbach rakietą.

—- Z ’utenko złotko, nieootrzebnie się denerwujesz 
C zyż doprawdy przypuszczasz, aby mi amory z  takie-* 
starem pudłem robiły przyjemność skoro mam pod ręki 
moją malutką Ziuteńkę, dziecinną świeżuteńką, roao- 
wiutką.

Rozległo się szamotanie i chichot Kazi Coś jeszc® 
mówili, aie nie słyszałem co, gdyż w  uszach mi huczak
i obsunęłam się na trawę z uczuciem, że umieram. Gd) 
trochę oprzytomniałam, za płotem już było cicho, a prz1 
r*"ie  nikogo. Dopiero po długiej chwili zjaw iła §3 
Oktunia.

—  Szukam cię, bo iuż czas szykować do podwfe 
czorku, rzekła obojętnie, jakby nie widziała, co się ze 
mną dzieje. Zebrała od n.echcenia resztę leżących u 
trawie śliwek, wzięła koszyk i poszła ku domowi, ni 
zakręcie uliczki odwróciła się i zawołała:

— Odpocznij trochę, ja się powieczorkiem zajmę.
Dopiero w tedy upadłam na trawę i W“buchnęłan

płaczem.

W róciłam  do domu już o zmroku, klucząc '.hędzy 
krzakami. Umyłam w  swoim pokoiu ^warz zimn" wc 
dą i poszłan. do piwnicy wvrabiać masło. Tam z rnla 
zla mnie Oktunia i oznajm ła, że profesor dostał lis1 
wzyw ający go do W arszaw y i wyjechał przed ,hwn- 
na nocny pociąg.

—  Doktói mu kazał? zapytałam.
^ U K iw n e ła  tylko g łow ą i czempredzej wyszła
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Misje troską Kościoła
Zdawałoby się, że Kościół ka­

tolicki w  dzisiejszych czasach 
ma tyle potrzeb i trosk miejsco­
wych, zw łaszcza wobec dzisiej­
szych w yw rotow ych  haseł i ma- 
terjalistycznego pogladi' na świat 
i życie, że na misje, na misje ze ­
wnętrzne, wśród pogan nie star­
czy Kościołowi ani sił, ani czasu, 
ani pieniędzy.

Przecież wszędzie, gdzie się 
tylko dotknąć katolickiej roboty, 
gdzie tylko spojrzeć —  trzeba 
powtarzać to ewangeliczne —  
żniwo wprawdzie wielkie, ale ro­
botników rnało.

Kościół katolicki nie może po­
dołać pracy —  zewsząd w yc ią ­
gają ręce, żeby dawać pożyw ny 
chleb prawdziwej nauki Chry­
stusowej, a jakżeż niewielu mo­
że być nakarmionych.

I czyżby  Kościół katolicki miał 
i mógł jeszcze troszczyć sie o 
misje wśród pogan.

A jednak Kościół katolicki cią­
gle i ustawicznie nie przestaje 
troszczyć się o apostolstwo mi­
syjne, w  ostatnich zaś czasach 
jeszcze w ięcej tej serdecznej tro­
ski o misje wykazuje.

Czasy ostatnie, lata ostatnie—  
zw łaszcza pontyfikat Piusa XI to 
jedno wielkie i nieustanne stara­
nie o misje.

Tak jest i inaczej być ni może, 
bo taką jest konstytucja Kościoła 
i takie apostolstwo Kościoła.

Odkąd istnieje św. Kościół P o ­
wszechny, odkąd istnieje Kościół 
katolicki, ten wspaniały ginach 
miłości Boga dla dusz i miłości 
dusz dla Boga •—  odtąd istnieje 
ta ciągła praca apostolstwa dla 
zyskiwania dusz Chrystusowi.

Miłość musi się uużielić i dla­
tego religia Chrystusowa, religja 
miłości Boga i  bliźniego jest i 
być musi apostolską, misyjną.

Ojciec św., Mus XI, w  swojej 
pamiętnej Encyklice o misjach z 
r. 1926 tak powiada: „N ie mamy 
też potrzeby długo sie rozw o­
dzić nad tern jak bardzo nie zga­
dzałoby się‘k,a nawet w  przeci­
w ieństw ie byłoby to z miłością i 
względem  Pana Boga i w zg lę ­
dem ludzi, gdyby ci, któj/zy są 
w owczarni Chrystusowej, nic 
w iedzieć nie chcieli i nic uczynić, 
żeby tych, którzy nieszczęśliwi 
są. poza Kościołem, do jedności 
w iary, nie przyprowadzić. Nasz 
obowiązek miłości względem  B o­
ga —  mówi Ojciec św. —  doma­
ga się od nas?* abyśmy nietylko 
wedle sił naszych starali się o po 
wiekszenie liczby tych, którzy 
Go poznali i czcili „w  duchu i 
pi awdziefe(Jan IV, 24), ale abyś­
my nadto starali się poddać pod 
panowanie najukochańszego Od­
kupiciela jaknajwięksżą liczbę 
poddanych, aby przez to z dnia 
na dzień wzrastatł „pożytek w e 
krw i“  (Ps. XX IV , 10), abyśmy 
stawali się dla niego w ięcej mi­
łymi. Nic zaś nie jest Chrystu­
sowi tak miłe, jak aby ludzie mo­
gli otrzymać zbawienie wieczne i 
przyszli do poznania prawdy (I 
Tym. II, 4).

Że zaś Chrystus, jako na ce­
chę, po której można poznać 
uczniów jego, wskazał, aby się 
wzajemnie m iłowali (Jan XIII, 35 
—  XV, 13), czyż tnożna większą 
i szlachetniejszą bliźnim okazać 
miłość nad tę, jak kiedy w ypro ­
w adziwszy ich z ciemności Z ab o ­
bonnego pogaństwa, staramy się 
wszczepić w  nich prawdziwą 
wiarę Chrystusową?

Ten znś objaw miłości —  kon­
kluduje Papież —  o tyle stoi w y ­
żej ponad inne dzieła i dowody 
tej cnoty, o ile dusza stoi w yże j 
nad ciałem, niebo nad ziemią, 
wieczność nad doczesnością11. i

I roska Kościoła o misie sta-; 
rania nasze i udział' w  tej ser­
decznej trosce jest obowiązkiem, j

jest znakiem, po którym mają po­
znać, czyśm y uczniami Chrystu- 
sowemi?

Od 19 w ieków  Kościół wiernie 
spełnia swoje apostolstwo zdo­
bywania ausz dla Chrystusa i za­
kładania Królestwa Chrystusowe 
go wśród narodów na świecie 
całym.

Ci, którzy w  roku jubileuszo­
w ym  1925 byli w  Rzym ie, po­
dziw iali wspaniałą w ystaw ę mi­
syjną, przez którą Pius XI, pa­
pież misji, nietylko zw rócił uwa­
gę całego świata na te Serdecz­
ną troskę Kościoła, ale wpraw ił 
w  podziw i zdumienie.

Ta troska o misje podyktowała 
Ojcu św. tę płomienną Encyklikę 
z dnia 28 lutego 1926 r. „Rerum 
Ecclesiae gestarum“ , które przed 
chwilą cytowałem. Żeby podkre­
ślić konieczność tubylczego kle­
ru w  uroczystość Chrystusa Kró­
la tegoż roku sam Papież Pius XI 
konsekrował 4 rodowitych Chiń­
czyków  na biskupów.

Poku następnego w  tą samą 
uroczystość znów osobiście udzie 
lii sakry biskupiej pierwszemu 
Japończykowi.

Jakiż jest tedy stan obecny 
dzieła misyjnego?

Św. Kongregacja Propagandy, 
to ministerstwo misyjne Kościo­
ła ogłosiła oficjalną statystykę 
rnisyj. Publikacja ta wydana w  
język ujacińskim p. t.: „M issio-
ues Catholicae“ zawiera staty- 
.styki dotyczące czerwca 1927 r.

W edług tego urzędowego spra­
wozdania personel misyjny skła­
dał się z 4.6,176 osób, w  tern z 
12.952 kapłanów, 5110 braci i 
28.112 sióstr zakonnych.

Personel ten podzielony był 
m iędzy 374 terytorja kościelne, 
81 krajów i 51 różnych narodó- 
wości.

Liczba biskuDÓw misyjnych 
wynosiła 281, a prefektów apo­
stolskich 91.

C:o się tyczy misjonarzy świec 
kich —  to zatrudnionych było 
51.507 katechetów, 38.679 nau­
czycieli i 25.684 innych praęow- 
ników misyjnych— w  tern 26(3 le­
karzy i 855 dyplomowanych pie­
lęgniarek.

Ogólna liczba ludności katolic­
kiej na terytorjach misyjnych, 
podlegających Propagandzie, w y  
nosiła 13..345.373.

Liczba kościołów i kaplic w  
krajach misyjnych wynosi 45.826, 
liczba sem. w yższych  103, niż­
szych 206.

Szkół wszelkich stopni, po­
cząw szy od elementarnych, a 
skończywszy na kolegjach i uni­
wersytetach —  kształciło się w  
nich 1.251.710 uczniów.

W  tych oto martwych, ale jak­
że wym ownych cyfrach zawarty 
jest cały ogrom pracy, cierpienia 
i poświęcenia misjonarzy.

A  że plon tej pracy jest istot­
nie w ielki —  niechże znowu prze 
mówią martwe cyfry, które są 
najwymowniejszym tej wielkości 
argumentem.

Przed stu laty lic zy ły  Indie i 
Ceylon ogółem 475 tysięcy kato-
—  dziś liczba katolików wynosi 
2.735.000.

Chiny ze swojemi 448 miliona­
mi mieskańców iniafy w  r. 1800 
202 tysiące katolików —  obecnie 
liczym y w  Chinach 2.227.000 ka­
tolików.

Japon.ią; która niegdyś liczyła 
do 2 miljonów katolików, a póź­
niej przechodziła okres okrutne­
go prześladowania i na 300 lat 
zamknęła swe granice dla misjo­
narzy, w  r. 1860 me miała ani 
jednego katolika. Dzisiaj 'Japonie 
i Koreę zamieszkuje 167.000 ka­
tolików.

W  ©atesjj A fryce bvfo nrzed ino 
laty zaledwie ijGjiyUpęę wiernych
—  teraz z górą, jesj 2 miuony,

Nie będę mnożył tych cytr, któ 
re świadczą o wspaniałym roz­
woju misyj katolickich w  ostat­
nich latach. Ale czy  można już 
spocząć, czy już jest w iele zro­
bione —  niechże znowu martwa 
liczba odpowie. —  Cały miljard 
zgórą pogan czeka jeszcze na 
światło w ia ry— a dla pozyskania 
334 miljonów katolików, bo tyle 
ogólna liczba wynosi, trzeba b y ­
ło 1929 lat —  a kiedy się nawró­
ci ten miljard?

Zadaniu tak ogromnemu tylko 
w ysiłek  i współpraca wszystkich 
katolików bez wyjątku może za ­
radzić.

Zdajemy sobie zupełnie spra­
wę, że tylko dusze wybrane i 
specjalnie powołane mogą się 
zdobyć na tę ofiarę życia, po­
święcając się pracy misyjnej. 
Dusz takich, wiernych swemu 
powołaniu jest coraz więcej.

T e  zastępy misjonarzy są jako­
by tą przednią linją, frontem bo­
jowym  Kościoła. Ale tak jak w  
czasie wojny w szyscy  muszą 
być z frontem złączem, w szyscy  
pomagać w  walce, a ci co na 
froncie są,'/ szukają kontaktu z 
pozostałymi i łączność z nimi 
jest pociecha i pobudką do w y ­
trwania Tak i tu w  tej walce o 
dusze ludzkie —  musimy być 
w syscy armją pomocniczą, a w  
poczuciu powszechności nasze­
go Kościoła obowiązek ten tem 
lepiej rozumiemy. Arnija pomoc­
nicza decyduje o zw ycięstw ie.

T i-zeba jeszcze zaznaczyć, jak 
Ojciec św. Pius XI powiada, że 
niosąc narodom siedzącym „w  
ciemnościach i cieniu śmierci-1 
światło Ewangelji niesiemy z nią 
dobrodziejstwa cyw ilizacji —  a 
w iec nietylko z pobudek religij­
nych, ale w  poczuciu prawdzi­
w ego postępu i kultury musimy 
mieć udział w  trosce Kościoła o 
misje, ażeby ter miljard ludzi ze 
światłem Ewangelji skosztował 
także dobrodziejstw7 prawdziwej 
cywilizacji.

Cóż tedy możem y zrobić dla 
misyj?

Ludzie św ieccy (dla kapłanów 
istnieje „zw iązek  misyjny kleru") 
k tórzy chcą wspierać misje zrze­
szają sie głównie w  trzech sto­
warzyszeniach.

Najważniejsze i pierwsze, — to 
„Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 
W iary “ —  celem jego jest dopo­
maganie misjom modlitwą i jał­
mużną —  członkowie jego odma­
wiają codziennie 1 O jcze Nasz, 1 
Zdrować na intencję misyj i skła­
dają tygodniowo ofiarę 5 gr„ t. j. 
2 zł. 60 gr. rocznie.

Dla dzieci istnieie specjalne 
stowarzyszenie misyjne o. n.: 
„D zieło św . Dziecięctwa Pana Je 
zusa" —  ma za cel ratowanie 
dzieci pogańskich —  członkowie 
biorą na siebie obowiązek: od­
mawiania codziennie I Zdrowaś 
Marja i płacenie składki mie­
sięcznej 5 grJ/t. j. 60 gr. rocznie.

Trzeciem  stowarzyszeniem go­
rąco polecanem przez Stolicę 
Aoostolską, to Dzieło Piotra 
Apostola dla wychowania i w y ­
kształcenia duchowieństwa z po­
śród tubylców w  krajach misyj- 
nych“ .

Są u nas w  Polsce jeszcze i in­
ne stowarzyszenia misyjne —  
wyliczam  najważniejsze: Kat.
Tow . Misyjne w  Polsce, Sodali- 
cja Klawerjańska, Centrala dla 
zbierania znaczków dla rnisyj, 
Związek M isyjny Polek, Akade­
mickie Koła Misyjne •—  W arsza­
wa, Poznań, Kraków, Lublin, 
L w ów  i Wilno.

Mamy/ chwała Bogn, także 
■cbraz w ięcej w ydaw nictw  misyj* 
ny.cli, że wspomnę: „M isje Kato­
lickie-1. „Nasz Mis!onarz/‘V> „M ło ­
dzież M isyjna", „Królowa Apo­
stołów/ „M a ły  Apostoł", „Alu-

JUBILEUSZ KS. PRYMASA-
p r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  w  p o z n a n i u

Program uroczystości 25-lecia 
kapłaństwa J. Em. ks. kmdynałą 
Prymasa Augusta Hlonda, mają­
cej się odbyć dziś w  Poznaniu 
jest następujący:

O godz. 10.15 w  katedrze oo- 
znańskiej Msza św „ którą odpra­
wi J. Em. Najdostojniejszy Jubi­
lat. Po  M szy św. złożenie hołdu 
ts. kardynałowi przez organiza­
cje i wiernych. O godz. 12 skła 
danie życzeń przez przedstawi­
cieli w ładz i delegacje. O godz.

17 akaaeimF kr czci ks. Wyrpasa 
Polski w  auli Uniwersytetu Po­
znańskiego. O godz. 20.30 — rant 
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Wairszaws, Nowogrodzka 4$ m. 2 taJ. 326-98

rzynek“ , „Echo z A fryk i11, „P o ­
kłosie Salezjańskie"— mamy cza­
sopism zgórą 30
■ A w ięc coraz szerszy jest za­
kres działania w  pracy misyjne’. 
Dla informacji tutaj dodam, że 
każda diecezja rna swoją D yrek­
cję Zw iązków  Misyjnych —  w  
Archidiecezji W arszawskiej na 
czele Dyrekcji stoi ks. kanonik A 
Trepkowski, znany pedagog i 
w ielce zasłużony dla pracy rm- 
syjnej; Biuro informacji D yrek­
c ji Arch. Zw iązków  Mis. w  W a r­
szawie, mieści się nrzy ul. W a ­
reckiej 10 m. 5, teł. 158 - 54--- 
czynne w e środy i piątki od 18 
do 20.

Uprzytomniliśmy sobie ogrom 
pracy i starania, która w  poczu­
ciu solidarności katolickiej musi 
stac pracą wszystkich uświado­
mionych katolików.

Ojciec św . Pius X I na pewnej 
audiencji pow iedzia ł: „P ow tó rz ­
cie wszystkim, że Namiestnikowi

Chrystusa na ziemi nic tak nie 
le ż '- na sercu, jak misje wśród 
pogan*. ■

Chwała Bogu już w ięcej jest
zainteresowaniu u. ».cjn iiiisyjiift \
wśród szerokich warstw, ale jak- 1 
żeż w iele jeszcze nie dostawa.

Krótką modli :w7ą,- ofiarą naj­
mniejszą możemy się przyczynić 
do rozszerzenia Królestwa B oże­
go na ziemi, do rozszerzenia Ko­
ścioła katohckiego, tej społecz­
ności dusz w  światłości i m iło­
ści.

Społeczność dusz —  przede- 
wszystkiem dusze —  wszystko' 
inne jest niczem. Kościół trosz­
cząc się o misje, troszczy się o 
dusze nieśmiertelne, ażeby mo­
g ły  znaleźć światło i miłość, do 
której zostały stwmrzone.

M iłość Boga dla dusz i miłość 
| dusz dla Boga wzniosły i wzno- 
I sza bezustanku gmach Kościoła 
j katolickiego

Ks. Z. Choromański
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t. CIE GOSPODARCZE

K a p i t a ł  s z w a i - ^ r s K i

ZAM IAST ANGIELSKIEGO NA POLSKIM RYNKU D RZEW N YM

Niemal bez rozgłosu minął na 
terenie polskiej gospodarki drzew 
nej fakt znaczenia pierwszorzęd­
nego: oto kapitał angielski, któ­
ry. jak wiaaomo był w  bardzo 
poważnym stopniu zaangażowa­
ny na naszym rynku drzewnym, 
w ycofa ł się, a spadek po nim ob­
jął kapitał szwajcarski pod posta 
cią potężnego konsorcjum „So- 
ciete Continentale Forestiere44 
(Schaffhausen).

To posunięcie było wynikiem 
walnego zgromadzenia akcjonar- 
juszów koncernu ,,Bi itis-ll and 
Łuropean Timber Trust“ , jakie 
dnia 29 sierpnia odbyło się w 
Londynie.

Na zebraniu tern poddano 
ostrej krytyce działalność w ładz 
podatkowych w  Polsce w  zw iąz­
ku z pamiętną historia umowy z 
Century.

Echa niefortunnej likwidacji tej 
umowy, czego bohaterem był, 
jak wiadomo, w icedyrektor de­
partamentu lasów, p. Loret, do 
dziś dnia krążą po londyńskiern 
L ity  i niezbyt mile urabiają! nam 
npinję w  oczach Anglików; na 
zebraniu nie brakło nawet takich, 
którzy nie zawahali się porów ­
nać niektórych warszawskich 
,.posumęć“ w  stosunku do an­
gielskiego kapitału —  do słynnej 
histoiji kopalni Lena Goldfield w  
śjira ietach.

W  wyniku narad Timber Trust 
■r.zrzek! Sie wo.góle prowadzenia i 
kontroli dotychczas przez siebie 
finansowanych nr^bdsiębiorstw 
w Polsce •—  i odstąp1! posiadany 
Pakiet akcyj tych przedsiębiorstw 
konsorcjum szwajcarskiemu „So- 
ciete Continentale Forestiere44, 
które dotychczas kontrolowało 
działalność „O ffy “ , jednego z naj 
większych tow arzystw  drzew ­
nych na terenie środkowej Eu­
ropy.

Terenem głównym  działalności 
„O ffy4‘ by ły  dotychczas Jugosła- 
wja, W ęgry , Czechosłowacja i 
Szwajcaria, obecnie —  ustąpienie

akcyj Timber Trustu —  sp ó łce , na działalność pracujących do- 
szwajcarskiej. otw orzyło „O ffie“ 1 tychczas w  Polsce pod egida 
teren polski. ! „Timber Trustu4' spółek: „Anglo-

W  związku z nowym stanem I European44, „Dolina44, „Delatyn44 i 
rzeczy — spółka szwajcarska po- Karpackie Tow . Leśne i będa one
większyła swój kapitał zakłado 
w y  do 1 rmljona funtów szt.; ża­
rnie! za na terenie Polski ro zw i­
nąć ożyw ioną działalność han­
dlową.

Lodzi się zaznaczyć, że zmia­
na, o której w yżej, nie wpłynie

w  dotychczasowympracowały 
zakresie.
V Ciekawe jest, czy  Szwajcarów 
spotkają z łaski p, Loreta rów ­
nież te „niespodzianki44, których 
na własnej skórze tyle doświad­
czyli Anglicy?

do Argentyny, wznowiono zaś do 
Szwecji, W ęgier, Norw egji, Esto- 
r.ji, Finlandji i Albanji.

W edług poszczególnych sorty­
mentów w sierpniu r. b. w yw iezio­
no wyrobów  waicownianych: żela­
za handlowego 20.287 G żelaiza na 
drut 1.360 t., szyn kolejowych 1.146 
t., materjału nawierzchni kolejowej 
592 t., stali specjalnej 193 t., bla­
chy 4.432 t., wyrobów żelaznych 
i stalowych obrobionych 202 t., in­
nych w yrobów  żelaznych i stalo- 

f^dowskich, na europejskich. Zapotrzebowanie było wych ł'6 t. W  sierpniu jr b. uległ
większemu spadkowi w yw óz blach 

Kurs dolara efektywnego zdo- o 1.835 L Jednocześnie jednakże
dosyć pokaźnie zwiększył się wy- 

tówp^najpoważniejszych. jak np, syc \\jys.?Skim i wahał się w grant- w óz żelaza handlowego; pozatein
SHaitf Polski. Z drugiej znów stro- cach 8.94 — 8.95. Ogólnie -przewi wzrósł w yw óz drobnego materjału
ny, trwający w dalszym ciągu kry- duje się, iż kurs dolara powróci do

WZROST W YW OZU o m . $  1 PROC.
Z B Y T  Ż E L A Z N Y C H  W Y R O R Ó W  H U T N IC Z Y C H  Z A G R A N IC Ę

W vwóz wytworów  walcownia-1 nawierzchni kolejowej, wyrobów żł 
nych za zaświadczeniami eksporto- laznych i stalowych obrobionych 
wemi w sierpniu r. b. utrzymał się żelaza na drut oraz różnych wyro. 
na poziomie poprzedniego miesią- bów żelaznych i stalowych, 
ca, wynosił bowiem — 28.228 tonn, W  porównaniu z sierpniem r 
czyli o 361 t., t. j. o 1,26 procent 1929 ogólny w yw óz wyrobów wal 
mnlej. cownianych w sierpniu r, b. jest a

D o Rosji sowieckiej wyw iezio- 14.579 U  L Jy 0 106,81 proc. więk- 
no 25.216 t,, czyli 89,33 proc całe- szy wskutek wywozu do Z. S. S 
go wywozu. Drugie miejsce w wy R, o 15.394 t., do Chile o 1.21 fi 
wozie zajęła republika Chile, dc t., Łotwy o 162 t i Austrji o 32 L 
której wyw ieziono 1,217 L W  sierp | aczkowaok jednocześnie obniżył sh 
niu r. b. przerwano nasz wywóz | nasz w yw óz do Niemiec o 592 t,

Rumunji o 734 f.̂  Czechosłowacji 
o 472 f., W łoch o 212 f. Japonji o 
131 t., Bułgarji o i i i  t., Danji o 
69 t. j ługosławji.

A

T Y D Z I E Ń  _ G I E Ł D 0  W Y

\
Z A N IK  O B R O T Ó W . —  A K C J E  I P A P IE R Y  P R O C E N T O W E  

S ŁA B E . — D E W IZ Y  M O C N IE J S Z E

W obec świąt
giełdzie dau&3u£‘‘odczuć prawie t u  s iln ie js i szczególnie na Londyn 
pełny zanik obrotów Notowane są Kurs dolara efektywnego zi 
nieliczne zaledwie kursy 1 to papie łal utrzymać się nai poziomie do

Uporządkow anie eksperlu

zys gospodarczy powoduje brak na 
b.ywcówj oraz ogólny zastój.

Grupa akcyjna uległa w tygod­
niu sprawozdawczym ^znacznym wS 
baniom. Najbardziej poszukiwana 
była grupa akcyj bankowych, z 
Bankiem Polskim na czele. M sffcz 
ne pozatem tj^tnzakcje dokonywa­
ne były —  Lilpopami (25 zl.), Cu 
kn m (30 zł.). Bank Zachodni — 
utrzymany.

Papiery procentowe, wobec sła 
bej tendencji na akcje povonny, 
zdawałoby się, cieszyć się znacz­
nym popytem. Pom im o to obroty 
bvlv słabe Ogólnie spodziewano

d a w n ie js z e j  n o rm y .
W  o b ro ta c h  p ry w a tn y c h  

110 z a  ru b le  z ło te  4 7 L

płaco-

M ilja n  dolarów

Dożywotna renta
 Dla pracowników

Monopolu Spirytusowego

słu samochodowego

W  dniu onegdajszym szwajcar 
ska instytucja kredytowa „Socie- 
te de Banque Suisse" otworzyła 
Państwowym Zakładom Inżynie­
rii kredyt na sumę 1 niiljona. do­
larów. Gtwar-ełc tego kiedy tu po­
zostaje w  związku z ostatecz-

się, iż po wprowadzeniu na giełdę nem sfinalizowaniem rokowań w  
3-y procentowej pożyczki budowla sprawie nabycia licencji przemy- 
nej będzie się ona cieszyła nadzwy sio woj jednej z bardzo powaz-
czajnym wzięciem. Nadzieje te za­
wiodły. Pozatem papiery państwo­
we zostały utrzymane.

nych firm samochodowch, oraz 
uzyskania większej pożyczki za­
granicznej, któraby zagwaranto-

Giełda dewizowa, w y k a z u je  ten wała możność wykonywanie li- 
d e n c je  m o c n ie js z ą  w  d z ia le  d e w iz  cencji j Z, Jożyla trwałe podsta­

w y pod rozbudowę samodzielne­
go przemysłu automobilowego w  
Polsce.

Pertraktacje w tej sprawie b y ­
ły prowadzone bezpośrednio 
przez Dyrekcję Państwowych Za 
kładów Inżynierii z wielu firma­
mi zagraniczneini.

Dyrekcja Państwowego Mcno- 
Pożyczka dla polskiego przemy- polu Spirytusowego wprow adzi­

ła statut emerytalny dla pracow­
ników swych przedsiębiorstw 
oraz pozostałych po nich wdów i 
sierot. Statut ten znalazł poraź 
pierwszy zastosowanie praktycz­
ne w  miesiącu bieżącym. Miano­
w icie dwaj  robouncy państwo­
wych w ytw órni wódek, jako nie­
zdolni do pracy z powodu staro­
ści, przeniesieni zostali na eme­
ryturę i otrzym yw ać będą doży­
wotnią rentę. Obaj przekroczyli 
60 rok życia.

Do wymiaru emerytury zosta­
ły im zaliczone lata, w  ciągu któ­
rych jeden z robotników zatrud­
niony był uprzednio w  przem y­
śle spirytusowym, drugi zaś w  b. 
monopolu spirytusowym rosyj­
skim. Dyrekcja Monopolu Spiry­
tusowego \vorowradzila statut 
emerytalny już z dniem 1 kw iet­
nia r. b„ nie czekając na ukaza­
nie się ogólnej ustawy o ubezpie­
czeniu społecznem, która jest do 
piero przygotowywana.

Projekt nowego rozporządzeni; 
ramowego

Ministerstwo Przemysłu i Han. 
dlu opiacowuje projekt rozporzą-* 
dzenia Prezydenta Rzpiitej, które 
unormuje nieuporządkowany do­
tychczas ustawowo stan eksportu 
rolnego. Rozporządzenie da podst? 
wę prawną dla daiszych zarządzeń, 
jako rozDorządzenie ramowe. N a ­
leży wyjaśnić, że wskutek obecnego 
stanu rzeczy eksport rolny polski 
nie osiągał na rynkach zagranicz­
nych cen równych cenom krajów 
konkurencyjnych.

A by  osiągnąć podwyższenie ce 
ny towaru polskiego, zarządzono u 
nas pewne środki o charakterze 
fragmentarycznym, jako to standa­
ryzacja masła, lnu i i. p. Zarzadze 
n.a te okazały się jednak niewystar 
czające i dlatego też powstała po­
trzeba przeprowadzenia gruntownej 
zmiany, która oędzie osiągnięta, 
drogę wyuanir. powyższego rozpo­
rządzenia.

G I E Ł D A

rzoraj zebrania giełdy nie było. 
Dolar gotówkowym w obrotach po. 

zagiełdowych 8.97 l i .  Rubel zloty 4.73.
Listy zastawne bez obrotów. Dla 

akcyj tendencja utrzymana,- obroty b. 
małe.

D A T U J C I E -  Z D R O W I Ę
Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy zła przemiana matmji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnwra środkiem dl* uzdro­
wienia żołądka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkicn 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje orąanów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobudzają ipetvt.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra L Al JERA łagodzą cierpier!r wątrobv, m - A  

kamieni żółciowych i cierpienir u-moroidaln*.
Cena '/» pudełka zł. 1.50, podwójne zł, 2 50.
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

U\.AC?A Wy* trzej*- się bezwartościowych «aiTadownictw I.

S G I M & g f E
Dług. prac. \

firmy

B, Herse 
fedśtsB w©sii
W S P Ó L N A  2 0 '

TEŁ. 531-92.

o b r a z k ó w  d a r m o  . 4 8
zaw iera  p rosp ek t w ydaw n ictw a  
pow ias tek  d la  d z ie c i i m ło d z ie ży

pc pow-ocle z 
Daryża poleca 

na sezon jesienno-zimowy najnowsze 
modele palt karakułowych, źrebako- 

wycn, krecich. Różne lisy.

k r e d y ?  B m & m m m m m
Farbuje systemem lipskim 

Al. Jerozolimskie 21 — 2, parter
Tel. 177-72

S Dc 20 missięcy
kredytu udziela tylko

T o w .  P c p & i a s i f ó  P o S s k .
Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, o'omar;, tapczanów, kozetek, foteli klubowych i t. p.

U w aga ! A S e J ff i  < S @ r0 3 3 2 i8 »s 9 s ia  « * 3 ,
v is -a -v is  dw orca  za  Poznańską .

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .

m m

W  P R E N U M E R A C IE  2 Z Ł .  M IE S IĘ C Z N IE  

za  4 k s ią żeczk i w  k o lo ro w y ch  ok ład k ach

M .  A R C - T
WARSZAWA, INSOWY ŚWIAT 35. R. K. O. 180.70

m  lass gsKms-r,.-/ jcz

OGŁOSZENIE
Decyzją z ania 26 września r. Sąd O kręgow y w  W arszaw ie 

w  W ydzia le Il-gim  Handowym postanowił przedłużyć termin spra 
wdzenia wierzytelności firmy „W łókienn icza Spółka Akcyjna Po- 
r izow sk i" do dnia 29 października r. b.

W obec pow yższego niżej podpisany, jako Nadzorca Sądowy 
I firmy „W łókiennicza Spółka Akcyjna Ponizowski" w zyw a  w szy-
1 stkich w ierzycieli, którzy jeszcze nie zgłosili swych w ierzytelno­

ści, do zgłoszenia tych w ierzytel ności
Ostateczne sprawdzenie w ierzytelności przez Nadzorcę Są­

dne ego odbedzie się w  lokalu firm y w  W arszawie, ul. Gęsia 14
w  dniu 22 października r. b. o g 16 —  18.

Po sprawdzeniu w ierzytelności, na zasadzie art. 40 Roz. P re ­
zydenta Rzeczypospolitej Polskie, z dnia 33 grudnia 27 (Dz. N 3,
poz. 20 e.-g 28) zostanie w  dniu 29 października 1930 r. w  W y ­
dziale II Handlowym —  Sekcja Upadłościowa Sądu Okręgowego 
w  W arszaw ie wyłożona lista sprawdzonych w ierzycieli 
W arszawa, dn. 27 września 1930 r.

Nadzo-co Sądowy 
(— I F. Siiiłtrbachowskir adwokat.



8 2b. ix . i Vóq. m . '

Nasz dodatek Uterackt

Forma i treść
Zagadnienie formy i treSci jest 

wiecznie żyw e  w  literaturze i 
krytyce. Do tego zagadnienia po- 
j&TÓcił znowu prof. J. Chrzanow­
ski, pisząc o książce Adam czew­
skiego „Serce Nienasycone".

Prof. Chrzanowski zwraca 
uwagę, że p. Adamczewski po­
traktował dzieło Żeromskiego 
prawie wyłącznie ze strony este­
tycznej i że warto było zająć się 
analizą treści pod względem  spo­
łecznym, politycznym i t. d.

Literatura zna okresy prze­
wagi formy nad treścią. Ale są 
'to jednocześnie okresy bezideo- 
wości i anemji duchowej. P r zy ­
pomnijmy tylko marinizm, par- 
nasizm, dekadentyzm i specjalnie 
W literaturze francuskiej— w s zy ­
stkich klasycyzujących pisarzy. 
W e wszelkich nawrotach do kla­
sycyzmu, osłoniętych hasłami 
Czystego piękna i harmonji for­
my była zawsze martwota i nu­
da twórczej bezsiły.

W szechrozgrzeszający este- 
tyzm, który usiłował nawet zająć 
tniejsce religji i etyki uczynił 
spustoszenie w  całem pokoleniu 
t. zw . dekadentów. Sformułowa­
nie znalazł w  „ I n te n t i o n s“ 
W ilde‘a, który okropnym upad- 
fciem swego życia zdawał się 
obalać wszystkie swe twierdze'

nową form©. Tak było z poezja licyzm nigdy nie hamował naj- 
średniowiecza, z romantyzmem, 
z symbolizmem. Kiedy zaś litera­
tura wyrasta na podłożu skarle­
nia i schorzenia ludzkości, w te­
dy daje nie nową formę, a defor­
mację. Jak w  ekspresjonizmie.

Na początku była i jest treść.
A  reszta będzie przydana.

Atoli treść m iewa również 
swoje okresy imperializmu, kie­
dy nie dba o formę. Jest to 
zw łaszcza bolączka literatury ka 
tolickiej. W  okresie kiedy naj­
lepsze siły umysłowe pokolenia 
tkw iły w  agnostycyzmie, litera­
tura katolicka stała się sztuką \ rze katolickiej 
stosowaną dla maluczkich. Cho­
dziło o morał, mniejsza o to, jak 
wyrażony. Na niski poziom lite­
racki książek katolickich nieraz 
narzeka katolicka prasa w  Niem­
czech i w  innych krajach. U nas 
walka dwóch pokoleń, na czele

wyższych w zlotów  twórczości, 
nigdy nie pętał skrzydeł, tylko je 
przypinał. Jeżeli chwilowo twór-

LITERATURA ZAGRANICĄ

m iJ ł liS li*  chwilą, 
wzm ógł

ma.
Od czasu do czasu były  ten­

dencje (zw łaszcza w  poezji), by 
lorma, zapanowując nad treścią, 
została ujęta w  pewne prawa, 
uregulowana mechanicznie. P o ­
wiązanie fonetyki i psychologji z 
eksperymentem fizjologicznym 
odbiło się na literaturze. Powsta- 

(datujące od A. Rim- 
baiidji), by wyjaśnić i przystoso­
wać ao twórczości istotę zw iąz­
ku m iędzy stroną dźwiękową 
utworu a wzruszeniem. Od mu­
zyki Verlaine‘owskiej i studjów 
Remy de Gourmont coraz w zra ­
stająca supremacja formy dopro­
wadziła w  końcu do dadaizmu 
Tristana Tzara lub „Sturmu“ , kie 
dy układano w iersze z pewnych 
głosek bez treści, wierząc, że sa­
me zestawienia dźw ięków  w yw o  
łają określone emocje.

W  dalszem rozgałęzieniu prąd 
przewagi formy nad treścią w y ­
wołał zupełne zmechanizowanie 
poezji —  konstruktywizm. W y ­
rósł ori z krańcowego materja-

których stali Sienkiewicz j P r z y ­
byszewski, walka o formę i treść, 
o prawa sztuki, której niewolno za 
przęgać tylko do „krzepienia 
serc“ i celów  społeczno - naro­
dowych ma swoją kartę w  histo­
rii, kartę, zakończoną syntezą —  
Wyspiańskim.

Obniżenie poziomu literatury 
katolickiej odtrącało od niej umy 
sły najbardziej kulturalne. Z 

kiedy ruch katolicki 
się na siłach i wśród 

jego pisarzy ukazały się znów 
siły pierwszorzędne od Ernesta 
Hello do ClaudeTa znalazło się w  
jego obrębie miejsce dla w szyst­
kich talentów żywotnych. Kato-

czość katolicka nie znalazła dla 
swego podtrzymania ludzi talen­
tu, zato znalazła ludzi dobrej 
w oli i w ielkiej w iary, którzy 
prościnkową, bezpretensjonalną 
lituraturę katolicką w ydaw ali 
<lla mas i przechowywali w  
nich św ięty ogień w tedy, 
kiedy, inteligencja z pychą ro­
zumu opuściła Chrystusa.

Ale teraz inteligencja masowo 
wraca do Zbawiciela. W  literatu- 

na pierwszem 
miejscu powinna być treść, bo 
idzie ona z prawdy. Ale reszta 
będzie nam przydana. C zyż 
niewiara wśród zmechanizowa­
nia i jałowości duchowej współ­
czesnych nanowo obudzi siły in­
tuicyjne, nadprzyrodzone, z któ­
rych płynie wielka twórczość?

Nie znaczy to, żeby nie praco­
wać nad formą. Literaci polscy 
rnało się wysilali w  tym kierun­
ku. W ielk i talent spontanicznie 
znajduje formę nową i oryginal­
ną. Ale forma ta, rodząca się z 
głębin intuicji, jest tem w yższa, 
im gruntowniejszą była praca ca­
łego pokolenia literackiego, która 
ją poprzedziła.

Pracować nad formą trzeba —  
i któż jest sumienniejszym pra­
cownikiem od pisarza katolickie­
go? Ale przytem trzeba parnię 
tać, że tylko pełnia treści ducho 
wej wydaje w ielki dzieło.

Anna Zahorska

PRZESAD CZASOPISM
„ G a z e t a  P o 1 s k a” z dn. [jeszcze w  N ew  Jorku, będę w  M o- 

21 września umieszcza artykuł H u l. skwie i H adze”... 
ki - Laskowskiego o drugiem wy-1 Pewnie, że to może się skoń- 
daniu „Przym ierza serc” K adena-: czyć na Moskwie, jak u kompana 
Bandrowskiego * | Jasieńskiego. Od Belmonta do Sie-

Artykuł ten miota grom y na wierjanina, od Siewierjanina do
Pokrewieństwa ducho-Jes Lenina., 

we...
znaczona potrzeba walki

kołtuństwo społeczeństwa, które nie 
doceniło ,,czynu leg jonow ego” w 
1920 roku. Jakgdyby nie całe spo­
łeczeństwo żyw iołow o brało wtedy ciem w literaturze.
udział! I tę resztę społeczeństwa * 1 ^
poza grupką peowiaków i pierwszo „ T  y g o d n i k  I 1 u s t r o- 
brygadzistów przyrównuje Ssię do w a n y ” z dnia 13 września wydał 
Targow iczan i obrzuca wymysła- piękny numer poświęcony W iffiu i 
m i! O rodaku innych partyj tak jego kulturze. Numer z ar'ykulem 
się powiada: ,,N iby hjena obdarł wstępnym woj. W . 5 acztdewicza, 

i ze sławy żywych i poległych boh a , wypełniony przez ludzi m iejsco- 
lizmu socjalistycznego. Socjalizm  terów polskich i laur zdobyty kosz- wych znakomicie w zbog nca naszą

tem niewypowiedzianych wysiłków, 1 wiedzę regjonalną. 
ran i śmierci rzucił pod nogi obce i . *
mu generałowi. a> resztę przypisał, Dodatek do ,,K r a k .  K  u r j. 
mocom niebieskim” . I  1 u s t r.” z dn. 22 września przy

P. Hulka - Laskowski, nie lu- nosi artykuł K. Czachowskiego o 
biący mocy niebieskich, nie wie, że Jerzym Szaniawskim. Artykuł bar- 
pomoc ich może przyciągnąć tylko ! dzo przeceniający tego autorai. Sta- 
wysokie napięcie ofiary i w ie lk ie , nowczo ten produkt czechowszczvz 
uniesienie czystego serca — zatem : ny podany z początku przez ,,Re- 
stwierdzona pomoc sił niebieskich dutę” w oprawie Stanisławszczyzny

nie zasługuje na tyle uwagi.

PA Ń ST W O  I POECI
Prezes niemieckiej akademji po?- 

tów, Walter von Molo, ustąpił z zaj­
mowanego stanowiska. Krok swój u 
motywował tem, że położenie mat er ja! 
ne, nie pozwala poetom piastować god 
nośei, przy których trzeba praeować 
dużo, ale pracować bezpłatnie.

Trochę to podobne do naszych sto­
sunków, gdzie poetom dzieje się tak 
źle, że większość z nich siedzi na u- 
rzędach, a talent pleśnieje. Tylko że 
u nas niema akademji poetów, a na­
grody literackie państwo rozdziela tył 
ko za prozę to odpowiedniego zabar­
wienia. Co do poetów, społeczeństwo 
przypuszcza, że są miljonerami powin 
ni popierać wszystkie wydawnictwa
społeczne, filantropijne i  t. d.

*

Oczywiście, sami mogą stać się 
przytem objektem filantropji.

IL U  JEST P ISAR ZY  K A T O ­
LICKICH?

Dr. Otto Forst de Battagłia, w  ar­
tykule w  „Ausburger Post zeitung” 
zestawił najwybitniejszych pisarzy ka 
tolickich - poetów, beletrystów, filo- 
zafów. Widzimy wśród nich pierw­
szorzędne nazwiska (Hermann Bahr, 
L igrid  Unsted, Claudel, Chesterton, 
Papini i t. d.). Epikurejczyk d'Anun- 
nunzio nawrócił się, wydaje sw ije 
dzieła tylko z aprobatą władzy kościel 
nej i należy do Trzeciego Zakonu. Z 
polskich pisarzy dr. Forst de Batta- 
glia cytuje Rostworowskiego, Staffa, 
Zegadłowicza i Kossak - Szczucką. 
Ilościowo piśmiennictwo katolickie 
przedstawia się imponująco.

wszelkich odcieni, opierając 
się na determinizmie filozoficz­
nym, jednocześnie chce kształto­
wać twórczość, nie licząc się z 
życiem i duszą człowieka. P o ­
wstaje sprzeczność: człowiek
lest wypadkową sił działających 
poza nim. Człow iek chce odwró­
cić i przekręcić wszystko, ezem 
się stał pod naciskiem historji.

Jeżeli nawet jakaś doktryna 
wyrasta z niedoskonałego i boles 
ftego okresu historji, to widzimy, 
że poza tą doktryną, związaną z 
okresem przemijjącym, są w iecz­
ne i żyw e  siły ludzkości, nie da­
jące się okuć i zmechanizować, 
jak św iadczy o tem męczeńska 
walka twórczości rosyjskiej z 
bolszewizmem. Konstruktywizm, 
który w  formie karykaturalnej 
jest tem właśnie „nasyceniem 
formą“ , którego tak pożąda St. J. 
W itk iew icz doprowadził do ab­
surdu krańcowe dążenia formal­
ne.

Potężne przeżycia duszy same 
znajdują formę, jak rzeka, tw o­
rząca przełom w  łańcuchu gór i 
rzeźbiąca w  granitach swoje ko­
ryto. I każdy okres literatury, 
zw iązany z nowym prądem umy 
słowości. wysuwając nowe w ar­
tości intelektualne 1 etyczne, jecł- 
jocześnie dawał im nową szatę, j

dać może tylko najlepsze, najwyż­
sze świadectwo naszej rasie. Żresz 
tą, artykuł ten, niesłusznie umiesz­
czony w dziale literackim, odesłali­
byśmy do politycznego,

L A M A R T IN E  I RELIGJA
„Nouvelles Litteraires” poświęcają 

miejsce wielkim poetomromantycz- 
nym. Po Hugo przyszła kolej na 
Lamartrńe’ az okazji znalezienia jego 
wiersza niewydanego dotąd.

Lamartin, członek rządu rewolu 
cyjnego w  1848 roku, nie zrywał 
Kościołem. Matka, żona, ukochana 
córka utrzymywały jego zewnętrzną 
łyczność z katolicyzmem. W  poezji je 
go silnie przebijało uczucie religijne. 
Nic dziwnego, był on wychowankiem 

z e p s u - ( o . O .  Jezuitów. Najsilniej zaznaczyły 
się nastroje religijne Lamartine’a w 
zbiorku „Les harmonies poctiąue et 
religieuses” , wydanym w 183 Oroku

A le ta religijność zbliżona była do 
naszego mesjanizmu. W  poemacie 
„La  chute d’un ange” rozwija myśl 
o netampsychozie podobnie, jak 
Słowacki w  „Królu Duchu”. Chociaż 
poemat „Jocelin” jest tragedją księ­
dza podczas rewolucji w  której zwycię 
ża pierwiastek duchowy, nie był on 
wielkim zwolennikiem kleru i głos ł 
hasło oddzielenia Kościoła od państwa 
w  duchu współczesnych mu idei libe­
ralnych.

Jakkolwiek ludzie tacy szkodzili 
sprawie kościoła jednakże ich nastrój 
:iaogół relig ijny i spirytualistyczny 
podtrzymywał wiarę w Boga i nie­
śmiertelność i wytwarzał atmosferę 
idealizmu która sprzyjała rozwojowi 
uczuć religijnych. Było to w każdym 
razie lepsze od materjalizmu.

Ławraw i Czerniawski zostali odko-1 
menderowani do Riazania, aby wziąć 
udział w kolektywizacji bydła” ; Po­
eci Słonimski i Michajłow są odko 
menderowani do czerwonych koszar 
dla wystudjowania życia czerwonej1 
arm ji; obaj zostali wciągnięci na li-! 
sfcę armji jako żołnierze” ; „Lyd ja  
Teifulina i Olga Farsz pracują od1 
miesięcy w fabryee tkackiej” i t. d.

Bracia Goneourt’owie albo Flau­
bert mieli interesujące metody stu- 
djowania życia. A le takich, iak v* 
Bolszewji, jeszcze nie znano. Aby o- 
pisać dobrze śmierć, może im z czasem; 
każą stanąć pod ścianę...

L ITE R A TU R A  REGJONALNA
1

Wydawnictwo „Horizons de Fran­
ce” w  oetatnich czasach wydało pral­
ce poświęcone: Normandji (Josephs- 
L ’Hcpital) Itr aj owi Basków (Oaetaa 
Pemowilles, Gaskonji (Raymond Ee- 
cholier). Literatura regjonahta we 
Francji wogóle bardziej jest rozwi­
nięta, niż u nas. Można tam naliczyć1 
już dziesiątki pisarzy regionalnych 
pisujących w gwarze miejscowej, jak 
Mistral Iud w języku literackim, ja* 
jego krajan Alfons Daudet.

My dotąd mamy odkrywców Pod­
hala (Witkiewicz, Tetmajer, Orkan. 
Zecheuter), Pomorza (Jerzy Bandrow 
ski), paru pisarzy wielkopolskich 
(W ierzbiński), Śląsk wydal niedawno 
jedynego Marcinka i czeka na dal­
szych pisarzy, którzyby w czasach, 
gdy prasa zajmuje tyle miesjca w  lir 
tera turze, wykorzystali bogactwo te­
matów górniczych i fabrycznych. Za 
to kresy wschodnie zajęły tyle miejsca 
w  naszej literaturze, że chwilami po­
chłaniały i odsuwały w cień twórczość 
„Gniazdową” (określenie A  Góskiego)

AK A D E M  JA NA GR AD ZA  '
' P A W Ł A  B O U R G E T

Bourget oddawna zasiada wśród 
nieśmiertelnych. Teraz przyznano mu 
nagrodę tak zwaną Osiris w sumie 
100.000 franków.

Nagrodzenie sędziwego pisarza, 
wywołało zawiść i napaści na Akade- 
mję o stronniczość. Inni znowuż cie­
szą się z odznaczenia pisarza, któ,y 
w książkach swych przeprowadzał za 
wsze idee chrześcijańskie

K R YZYS LITE R A TU R Y

P. Henryk Massis konstatuje 
kryzys literatury we Francji w po 
ważnym miesięczniku „Revue Uni- 
verselle” :

,,Jeżeli pokolenia literackie li­
czą sobie teraz dziesięć lat, jak mó 
wi Phibamlet, a nie trzydzieści, to 
pokolenie z lat 1920 — 1930 za­
w iodło nasze oczekiwania. Jakiem 
dziełem zdolnem wywrzeć wpływ 
duchowy i estetyczny, wzbogaciło 
Francję? Zagranicą zaczynają to 
spostrzegać, tutaj nawet publicz­
ność jes obecnym stanem literat 11 
ry zmęczona.

POEZJA N A  USŁUGACH  
TERORU

Rząd kremlowski wykorzystuje 
poetów dla swojej propagandy. W

JEAN  C O C TE A U

Cuda
Czy prawda, że iv Twem micścit 

zdrojowem, o Panno, 
Objawiasz się kalekom i chorym

w agonjn

Bezbarwne „E  c h o T  y g  o d- 
n i a1” , dependencja „K u rjera  P o ­
rannego'” z tymiż nieskończonymi 
tasiemcami Ehrenberga, prócz ma- 
terjału politycznego [ czyni gest w 

. P o l s k a  Z b r o j n a” l u_ ' stronę literatury. Część literacka ża­
bi wszelkiego rodza ju rozluźnienia,; ledwie zasługuje na uwagę. Prze- 
sądząc widocznie, że one dobme g]ąd literatury p. t. „Książki d ob re , 
wpływają na dyscyplinę i stan mo- i  złe i nijakie*’ jest szczytem niepo- 
ralny armji. radności krytycznej i lawirowania

W  dodatku tygodniowym z dn..[wśróc} ,,stosuneczków” . W szyscy 
21 września w notatce ,.Z A mery- wydawcy dobrzy i „R ó j”  i Hoe-
ki literackiej” wyszydzona je s t wal- sick, i Gebethner. ratów. Mają oni pomagać wykona-
ka z pornografją w  Stanach Zjed- ' • niu planów ekonomicznych i „kułtu-
noczonych. N ic nie można powie- W  ,,W  i a d o m o ś c i a i c  h 1 ralnych” rządu i przygotowują się do 
dzieć przeciwko ośmieszeniu r ó ż - ; L  i t e r a c k i c h" z 28 w rze-1 propagandy militarnej na wypadek .
nych wybujałości tej walk, i nie- śnią S. Napierski, pisząc o dru- wybuchu wojny. W  tym celu o tr z y j niczabudkowem, na białym
uctwa stróży moralnoci, gdyby jed- giem wydaniu „Łuku” , znajduje | mu ją  wykształcenie wojskowe i stu- 
nocześnie była mocno 1 jasno za- u Kadena - Bandrowskiego „czyn -jd ju ją  nawet strategję, taktykę itd .

W  tymże numerze drukuje Tu- nik zaczepnego amoralizmu” A rty -jaby  móc współżyć z armją i dawać 
wirn nowe wiersze ciężkie, wymu- kuł ten, chociaż zanadto c h w a lc zy , I dobre opisy działań na froncie,
s/one i beznadziejne. W  wierszu trafnie ocenia istotę brutalnego ta- W  bolszowickae.i prasie często cze-
„CeT luwun ., zamiaru je '’ : „Bgdj?, leiitr Kadena - Bandrowskiego. , tać można, takie,, wiadomości: „Poeci

tym celu nadał im organizację mili- Marynarzom bretońskim błysłaś 
tarną, podzieliwszy ich na brygady zorza rannt\
Każda brygada składa się z 15 lite- W śród rej. T o  nie ja opowiadam,

to oni

Byłaś, prawią, iv jaskółczej jakby 
przyodziewie

deseniu
/ ginąc, głos wydałaś, jak wołaniu

mewie•
W yryw szy ślad: tych majtków

imie po m iem u  

Tłum. R. B.
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Teatr Ateneum P R Z E S U W  A N K A

„ZEMSTA” Aleksandra hr■ Fredry. Komedia w 4-ch aktach, 5 odsłonach. Reżyseria Zygmunta 
Chmielewskiego, dekoracje i kostiumy Iwo Galla

Teatr Ateneum pod nową dy­
rekcją Stefana Jaracza rozpoczął 
sezon wystawieniem klasycznej ko- 
medji A l. Fredry — „Zemsty*’ w 
sposób daleko odbiegający od do­
tychczasowych tradycyjnych reali­
zacji, który, zapewne, będzie miał 
i swoich zwolenników i przeciwni 
ków.

Oczywiście tradycjonalizm w 
sztuce dramatycznej nie jest rzeczą 
kardynalną, nie stanowi on bynaj­
mniej o wewnętrznej treści dzieła, 
z którego aktor-artysta pragnie w y­
łuskać ukryte w niem prawdę i 
piękno. Teatr Jaracza w realizacji 
„Zemsty*’ z tradycją zerwał, chcąc 
dokonać próby sprawdzenia w ja ­
kim stosunku znajduje się dziś dzie 
ło to do wartkiego życia, uwydatnić 
w „Zemście*’ je j cechy wieczno­
trwałe.

Jest rzeczą zrozumiałą, że każ­
dy wiek, każda wreszcie indywidu­
alność ludzka inaczej odczuwa 
piękno, jakże więc wypadła próba 
„uwspółcześnienia*’ „Zem sty” ?

Poza pierwiastkami, wynikające 
mi z cech natury ludzkiej, a mają- 
cemi w sztuce znaczenie niezmien­
ne, są jeszcze w  „Zem ście”  cechy 
zewnętrzne, płynne, a więc środo­
wisko szlacheckie z dawno minio­
nych czasów z jego obyczajami, 
strojami i t. d.

Otóż można powiedzieć, że uj­
rzeliśmy na scenie „Ateneum " — 
stronę dekoracyjno - malarską 
„Zem sty”, tak jakby ona wyglądać 
mogła, gdyby kontusze i karabele 
nie znikły z żyda  codziennego. Ma 
my więc te kontusze i krynoliny 
ustylizowane modernistycznie, w i­
dzimy je takie, jakiemi nigdy nie 
były,- ale mogłyby być, gdyby prze­
trwały do dnia dzisiejszego. T o  sa­
mo można powiedzieć i o niesamo 
witych meblach, i o dekoracjach 
kubistyczno - modernistycznych i 
efektach świetlnych w akcie trze­
cim, Wszystko to istniałoby, nie­
wątpliwie, gdyby przetrwać mogło 
do doby elektryczności i samolo­
tów — środowisko cześników Rap- 
tusiewiczów i rejentów Milczków. 
A le  jednak nie przetrwało...

Odnosimy więc takie samo wra>- 
żenie, jakie niewątpliwie mielibyś­
my, oglądając „Zem stę” w  dekora­
cjach dajmy na to japońskich, lub 
chińskich. , ,

Być może, iż źródłem podobnego 
Wrażenia, jest świadomość tkwiąca 
w każdym widzu, że przedeż mu­
siało być inaczej, gdyż nie możemy 
E1f  wyzbyć poczucia tradycji.

Tradycja ta mniejszą już gra 
rolę w dziedzinie —  sposobu dekla­
macji i w ogóle samej gry aktor­
skiej. chociażby już dlatego, że jak 
głosi powszechna fama rzekomo 
„dzisiejsi aktorzy grać Fredry nie 
umieją”, to znaczy nie umieją styli 
zować swej gry, na modłę daw­
nych mistrzów sceny, przynajmniej 
nieliczni posiadają tajemnicę tej
sztuki.

Przeto nikogo nie razi obecnie 
realistyczne ujęcie postaci Raptusie 
wicza, Milczka, czy Papkina z na­
daniem pewnej, oczywiście, „paty­
ny”.

OBUW IE D A M S K IE ,
M Ę S K I E  
I DZIECINNE 

na skórzanych 1 gumowych podesz­
wach oraz balowe poleca w dużym 

wyborze

W . Dobrzyński
Chmielna Nr. 18

W y r o b y  w ł a s n e j

W  wyniku próby — gra arty­
stów Ateneum w „Zem ście” była 
uzgodniona z oprawą nowoczesną 
sztuki, ale oprawa ta przez to nie 
przestała być anachronizmem. I nic 
na to najzawilsze rozumowanie po­
radzić nie może.

Uwaga widza przedewszystkiem 
skupiała się na postaci Rejenta, od 
tworzonej przez Jaracza. Była to 
gra głęboko przemyślana, realistycz 
na, pełna wewnętrznej życiowej 
prawdy. Jaracz - M ilczek był po­
stacią żywą z k rw i'i  kości, nic w 
niem nie pozostało z koturnów i 
papierowych dogmatów tradycjo- 
nizmu poza szczegółami konieczne- 
mi i nieuniknionemi. Jaracz stwo­
rzył nową kreację M ilczka przed 
nim nie znaną, Pokazał Milczka 
prawdziwego w  rozumieniu dzisiej 
szego pokolenia.

P. Chmielewski grał rolę Cześ 
nika z dużem i całkiem nowoczes- 
nem wczuciem się w tę rolę. Dał 
postać sceniczną oryginalną i zaj­
mującą.

P. Łuszczewski był Papkinem. 
Jego Papkin nie był jednak figurą 
wykutą z jednej bryły W  pierw­
szych aktach Papkin to niezdecy­
dowany, ani dawniejszy, ani dzi­
siejszy. K łóciły  się w  nim style i 
epoki gry. Dopiero w końcu sztuki

p. Łuszczewski odnalazł właściwą 
linję, stał się Papkinem dopasowa­
nym do rodzaju gry Jaracza i 
Chmielewskiego,

Klarą była p. Drabikówna. Mia 
ła zadanie trudne, gdyż sama rola 
niełatwą jest do ujęcia w  sposób 
rozbieżny z tradycją. Młoda artyst 
ka naogół wyszła z próby zwycię­
sko. Gorzej czuł się je j partner p. 
Dziewanski, jako W acław, ale w 
końcu ; on umiał trafić w ton ogól 
ny.

Podstolina w interpretacji p. Bu 
czyńskiej wypadła szczęśliwie. Dyn 
dalski Daniłowicza był świetny. Re 
szta zespołu pp, Żeleński, Szleśyń- 
ski, Poreda i Buczyński sumiennie 
wywiązali się z swego zadania.

Sztuka w akcie 3 i 4-ym grana 
była wprost koncertowo.

Kostjumy i dekoracje — pozo­
stawiając na uboczu ich stosunek 
historyczny do sztnki — były pięk­
ne i zaszczyt przynosiły ich tw ór­
cy p. Iw o  Gallowi.

Bądźcobądź — „Zem stę” w  no­
wej realizacji zobaczyć warto i nie 
wątpliwie publiczność stolicy po­
prze usiłowania Teatru Ateneum, 
pragnącego wnieść nowe prądy na 
scenę polską. !

L. R-ski
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Wędrówki wśród literatów
ENTUZJASTKA - E M A N C Y ­

PA N T K A  '
Narcyza Zmichowska śmiało łama 

ła konwenanse i na młodsze swe to­
warzystwo wywierała pod niektórymi 
względami wpływ ujemny, ucząc je 
zbytniej śmiałości w wypowiadaniu 
si i zachowaniu. Była ona tern, co 
teraz nazwunoby „kobietą postępową” . 
Oto jak opowiada o sobie w  liście do 
Wandy Grabowskiej:

—  „Gdy pierwsze sygaro wypali 
łam, był lament w domu; a gdy na 
koń wsiadłam, były płacze i zgrzyta 
nia zębów, o juk ich pojęcia nie masz 
chyba: lecz ja  od konia i sygara łat­
wiej odstąpiłem, niż od pracy mojej. 
Podarłam wprawdzie więcej arkuszy i 
spaliłam więcej, niż ich do druku po­
dałam, nigdy jednak żadnego nie cof­
nęłam pod grozą konwenansu.

...rezcz opowiadasz zuchwałej wę­
drowniczce, która w 19 roku życia sa­
ma, pod własną opieką, całą Europę 
wzdłuż przejechała, a w twoim wie­
ku —  chyba ci już nie powiem, co ro ­
biła w  twoim wieku, bo nie mogła byś 
uwierzyć —  tyle tylko ci powiem, że 
wydziwić się nie mogę, jakim cudern 
moja reputacja gorzej ną tem nie u-
cierpiała!”

Niezłe, jak na ówczesne stosunki. 
Ale w  porównaniu z tem, co nasze 
panny powojenne potrafią —  to ty l­
ko wprawki 1

M E YET  I KAJET
L. Meyet, kolekcjoner pamiątek 

po naszych wieszczach, przyjaciel 0 - 
rzeszkowej” skrzętnie notował wiado­
mości literackie, które mu się nastrę 
czały. Jeden z jego przyjaciół, lu­
biących żartować, powitał go' raz sł )- 
wami :

_  Oto, idzie Mayet, co wszystko 
wpisuje w  kajet.

—  Proszę nie przekręcać mego 
nazwiska, —  zaprotestował Meyet.
■k —  A  cóż ty chcesz, —  zawołał 
przyjaciel, — żebym ja dla ciebie prze 
kręcał język polski i mówił: —  Oto
jest Meyet, co wszystko wpisuje w| 
Joejet?

W IERNOŚĆ ZASADOM
Olbrzymie długi zatruły starość 

Lemartme’a Markiz de la Rochc- 
jaquelin w imieniu senatu ofiarował 
mu pomoc w 1862 roku, za rządów 
Napoleona III. Senat zamierzał zw ri 
cić uwagę cesarza na jego położenie, 
aby wspaniałomyślność narodu zara­
dziła jego kłopotom.

Ale Lamartine, który uważał N a­
poleona za „mordercę idei, łupieżcę 
prawd” odpowiedział: „N ie  mogę być 
zobowiązany rządowi, któremu nie słu 
żę, bo przyniósłbym ujmę mojej prze­
szłości” . Wniosek nie był wniesiony 
na obrady.

WŚRÓD
W Y D A W N I C T W

Z każdego proetokątu należy prze­
nieść trzy litery do następnego. N a­
stąpi przegrupowanie liter. Z otrzy­
manych gr«P literowych utworzyć 
ośm wyrazów o podanem znaczeniu. 

1. Rodzaj powozu. 2. Ciało nie­

bieskie -ciągnące za sobą smugą ówia-, 
tła. 3. Sakiewka. 4. Deseczka służr- 
ca do rozrabiania farb. 5. Praca, łfcj 
Dzień tygodnia. 7 Rewja. 8. Chonśbni 
udzielająca się przez przyjście 
ka.

KRYPTO ORAM
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------------- • ------------- i e  i,
0 — — ą — — o — e — o  ó — ie — — e — ó  o — v
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Uzupełnić wiersz spółgłoskami ta l,ciec zadawnionych” Juijusa Słłowan 
aby otrzymać urywek poematu „Oj- kiego.

TAJEM N IC ZY  CZW OROKĄT

Nagrody drogą 
182 dnia 6 łipca. otrżyrr^jją ’n 
rja Siwaka z WarsZtwry i 
Jarmulski z Modlina po k s tg jo e ;^  
S. Michalski miesięczną preramsgMłę.

Termin nadsyłania rozwiązać a b. 
numeru upływa w trzy tygodnie , od
daty ukazania się numeru. Rozwtąo. 
nia należy nadsyłać pod odreasm Re­
dakcji z dopiskiem „Rozrywki umyok,
we”.

Zamknąć w  czworokątną figurę 
geometryczną cyfry od 1 do 0 w  ten 
sposób, ażeby żadna z nich nie pow­
tarzała się dwa razy.

Dr. W I E L O W I E Y S K I
b. Starszy Ordynator Kliniki, chorób skórnych i wenerycznych 

w  szpitalu Św. Łazarzą

P O W R Ó C I Ł
TRĘBACKA 10. TELEFON 17-52

w

Szkoła Saw©dewa 7eńska
S T O W A R Z Y S Z E N I A

„NAUKA i
Klimontowie Sandomierskim

Przyjmuje kandydatki po ukończeniu 5 kl. szko­
ły powszechnej. Bursa aa miejscu. Szkoła oprócz 
przedmiotów ogólno-kształcącyeh obejmuje 5 fa­
chów: krawiectwo, trykotarsfwo, tkactwo, intro­
ligatorstwo, haft. Opłata aa naukę i utrzymanie 

50 zł. miesięcznie:

DOJasd k o le lą  cle O s t re w c e , a  s t a d  sa m o c h o ­
d e m  n a  m lc l s t a .

Nr. 18 dwutygodnika „Dziecko i 
Matka’’ przynosi m. in. nast. artyku­
ły: „Podstawowe wskazania psychoio 
giczne w wychowaniu przedszkolnem”
Dr. S. Stendig, „Czem zająć dziecko 
w czasie porządków domowych” J.
Prażmowskiej, „Kłamstwo Krystyny.

Nr. 18 dwutygodnika „Kobieta u  
Świecie i  w Domu" przynosi m. in. 
nast. artykuły: _ „Jesienią” (wskaza­
nia mody), „Gościnność na wsi” , „J -  
rządzenie mieszkania” , „H istorja ko­
łyski” , „Modne cacka” , „Biżuterja z 
paciorków”, „Jak zbierać i przechowy 
wać owoce”.

Ostatni Nr. 39 tyg. „Kobieta Współ­
czesna” zawiera szereg odpowiedzi na 
ankietę rozesłaną w  swoim czasie 
przez Redakcję tyg. „Kobieta Współ­
czesna” , do całego szeregu stowarzy­
szeń kobiecych i wybitnych działaczek 
w sprawie zmian paragrafów 141 i 
152 kodeksu karnego.

Nakładem Tow. Wydawniczego 
„Bluszcz” ukazał się 82 zeszyt „Ży­
cia Praktycznego p. t. „Zabawki z pu­
dełek”. Operując głównie pudełkiem 
od zapałek, autorka podaje cały sze­
reg pomysłowych, jasno i przystępnie 
wytłumaczonych konstrukcyj uprosz- i 
czonych form. Cena książeczki 1 zł 
50 gr. Zamawiać i nabywać można w
Tow. Wydawniczem „Bluszcz”  War,
szawa pl. Zamkowy 9.

Świat Kobiecy (R ecord )m —  W  ze­
szycie październikowym tego wydaw­
nictwa wybija się na pierwszy plan J WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 2 7
część żurnałowa, obejmująca na przy- ■  .  .
strzeni 24 stronie (z tego 8 barwnych) i J  P r o s z ą c  O D O Z p ł a t r i S  inJO rm acje
około 120 modeli jesiennych, które nie

NIB MARNUJ 
ZLiOBY«SY  SE tN IW H I

Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do końca tycia.

N i e z w ł o c z n i e  n a p i s z  

D Y R E K C J I
d  o

Kursów Samochodowych
H .  P R Y Ł ! t a . § K B l ® @

. wątpliwie zadowolą nawet najbardziej 
'wybzaedne pasie.

I
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Sypialnie, stofowe, salo­
niki, szafy, blellźnlarki, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki i Inne 
meble tylko sumiennej roboty Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, ratami dogodnie.
St. M y ś l i b ó r s k l

Hośa 21 magazyn podwórze.

1 Najtańsze źródle zakupu e!egwv-
ekich torebek damskich i wykwin­
tnej galanterji skórzanej tylko u

S. Skomorowskiego
Warszawa, Chnjielna i ę  róg Brac­

kiej. — Skład fabryczny

BIURO W AGNERA  
(Marszałkowska 152, teł. 140 - 20

Nauczycielka —  francuski, mu- 
ryska, druga niemiecki. Studenci. 
Francuzka rodowita. Kilkoletnie 
rekomendacje. Francuz miody. 
Bełgijka klasztor. W ychowaw­
czyni czterolenie świadectwo. 
Pielęgniarki noworodków. Go­
spodynie wykwalifikowane.

Dział rolny poleca: Administra 
torów, rządców, pomocników, pi­
sarzy, leśników, gorzelanych, 
ogrodników, mechaników, bu­
chalterów rolnych, sekretarki.

B IU R O  Z B O R O W S K IE J
Mazowiecka 4 

Nauczycielki, nauczycieli, kon­
wersacja francuska, muzyka, ko­
repetytorów, Francuzki, młoda 
Angielka, Niemki, wychowawczy 
nie, gospodynie wiejskie. Pielęg­
niarkę niemowląt, szkoła w  Ka­
towicach.

HENRYK W AGNER  
Dom Komisowy. Warszawa, 

Marszałkowska 152 
Posiadamy dzierżawy ziem­

skie w  różnych okolicach. Mająt­
ki od 2 do 100 włók, niektóre 
okazyjnie nabyć można. Lokuje­
my kapitały. Zamieniamy domy 
na majątki, polecamy: kolonje,
wille, place, fabryki. Także przyj 
mujemy. powyższe w  komis.

Osoba Inteligentna, samotna, 
lat średnich, rutynowana gospo­
dyni przyjmie posadę w  majątku 
lub na probostwie. Świadectwa 
długoletnie. Referencje. Warsza­
wa, Żelazna 46, Sztefcier. ■

TAPCZAN m<>dny. ofo
m a n ę  piękną 

lub kozetkę tylko za 30 zł. 
miesięcznie każdy nabędzie 
w firmie —  W . PIOTk O w ICZ  
I S-ka Wspólna 15, w podwó­
rzu. Własna wytwórnia.

pi
KRAWIEC M cSfCl

A. K O W A L E W S K I
Warszawa, Krucza 34, 

I-sze piętro, front, tftl. 128-01
P o le c *  w ykwlnttią ro b o ta  z w łasnych 

! pow ierzonych m iterfałów .

Solidnym udstelamy kredvfu.

GORŻELANY z wieloletnią 
praktyką, chlubnemf świadectwa­
mi, za nieprzyjęcie obywatelstwa 
wysiedlony z Litwy, poszukuje 
posady. Ofery: Sejny, Ziemi Su­
walskiej. Szkłoa powszechna, Ża­
kowicz.

PRACOWNIA POŃCZOCH

A. MATUSZEWSKIE!
N o w o t l r o d r k a  13 m . 3 7

Poleca nadrabianie i wszelka re­
perację pończoch i trykotów 
oraz sprzedaż pończoch dam­
skich, skarpetek męskich, pończo 

szek dziecinnych I trykotaży 

Ceny niskie - Robota solidne

HEBLI
sfylcnrc, nowoczesne—kolorowe, bla- 
ło-laklerowane, oraz wszelkie Inne 

Gwarancja 10-cIo letnia

Polska Hartownia Mebli
Hoża 51, t«L 90-64

Fabryka luster 1 szliflemia szkła

B-CIA BABICZ
Warszawa, Solce Nr. 77, td. 160-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkli 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakrea szklarstwa wchodząca.

F U T R A
Raty najdogodniejieae i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, faso. 

*y modne, robota sołińna.

K A C PR ZYK
Nowogrodzka Nr. 27, teł 249-08.

Na sezon jesien­
ny k a p e l u s i e
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor­
towe, uczniowskie 

1 studenckie

Polec. Pochmara
Zgoda 9, teł. 79-24

Meble Okazie.
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety machaniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą 
Salony złocone Lottis XVI nńa- 
choniowe i jesionowe."’ Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, słoty, krzesła, kosetki itp. 
Ceny kolkułowanę gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

M agazyn Okazy) K rwua 34 
S t e fa h s k l

PRACOW NIA  ORTOPTSDYCZNA

I .  l a - w e r s k l
Warszawa .  Prasa, 

Targowa 18. Tal. Im -
Wykonywa wszetltfe za­
mówienia w zakrts ortO- 
pedjl wchodrące, JaŁ© to: 
PROTEŻy NO G  1 RĄK, 
APARATY 1 GORSETY 
LECZNICZE, W KŁADKI
p o d  Pł a s k ie  s t o p y , 
p a s y ^ b r z u s z n e
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU-REPARACJE. 

Dla Pań oa 4ądoniejobalona damska

F U T R A  od s o o  i ł .
oraz wybór pięknych
©ALT C I K C W Y C H  . SOO sl
T W B B B Y  przybrane
szarym karakułem „ ISO sl.
Okrycia jesienne „ 5 0  * § .

di ty  wybór poleca 

Pracownia Krawicc^o-Ktiinlerska

B r .  B N K I E W I C Z
Hoża 54. Krucza 30.

PIECE SZRAJBERA ISS w ł . Go d le w sk i

w pondwaaute <te
N a c n a  i  t r w a ł a ,  k o n i t r u f t c ja  s t a t a

ikufklem tego BO0!, O i m g c l a o l d  opał. 
wszystkich pieców kaflowych, Z b ę d S S U  IQ IW W I* li MMOjMgte § 
I o w .  U t a t y i w .  s w w a n c ł s .  l a s l o M .  Pr*ea*i* .
SStatow wyciu. Polecane i wypróbowana praea — ęiathla mtniWWaiwa

i uzzody.
W n s im e k  i wyrób cam owicia

K A M  O L  S S M A l i M B K
*  Warszawie, ul. Grójecka 33. telefaa • nt, 32M *  

eiCi<BBeroc®Citom!2jBa«ES2«ixiMyiiiti!aixism3K^^

Zakled Ś L U S A R S K O - M i C S ł f l & K I W Y
WARSZAWA, nl. Leszczyńska 7a CPwwfiła) 

prowadzony przez dłogoletntegsdtielowintikB
SZKOŁY RZEMIOSŁ JUL. JXI.BZI.VH0  »

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIA ksH łłlsa  I U W - (  : 

tarne balkony, balustrady, t a m ]a  i otetła dasfetea 

I drzwi, tudzież wizelkte reparacłi

<i pOTtaraaar^MOfr-
Ctaay. pzemtcgtiei

■ iw te

■NpelnaBw-f

S A f i O L

6CIS€ N B E M U Jiy
llłESlrowantj tygodnik katolleiiio-spoleczny

■—...•c jest najtańszem pismem ilustrowanem w  Polsce
G©£<3 N i<aoR sie liav  redagowany jest w duchu szciarzo-Aałatla* 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt- życia katolicki egbuSnu- 
Etracjo ze świata katolickiego i żyda społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwaijtalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedyńezy 20 groszy. , u, , ,
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kośelele lad 

i u sprzedawców gazet 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie admialstrmjfa w Katowioaeh 

ul. Marsz. Plłsndśftiugó 58.
Mieszkańcem miasta stół. Warszawy i okoHcy^^pwóajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadorpości, fi gen. prteMstawtctelśtwo i akłnZ główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okoiloę 1 rtiajflaje się 

w CENTRALI PISM’ŁlTOLICKICH

„ K R O W IK A  R O D Z I N N A ” w  W arszawie, Podwale 4  teł. T& -95 ,
Tamże można otwayinać nurrmry okazowe i xaro*»rte« „(Ooócta Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

1CB3ŁCS
Gotom oraa-u.  imitmli lite d H tte

.'-‘•CM:"
kr, wjtfipi

F. UKBSBfcflP SW
WOaza Bfcr.52C,rtfc

«k
■ ' ■» ■ nt ni ą.

M 3 Y
•» *
rlt teużuten i_a.

BErzajir^a  

6  0  n O W :  

poA«03'l f 
l a , if! iii

Ł a k ł a d . W. L a C M t z a
KKJ.PKETT.&OIlirair.POfWCD

YITAMOZA

O R T  O P

Wirum, 8»rsraiirawm t?l, v r m t  > |‘

cmi nzrtNM i

0.Z.O.O. WMHŁ4»t«tejC>nom »9 TH>.
 rcd te ro c& tfb a y
oszofc do/y oczeaia 
Syrie igafareftóji san- 

kireń owocoayc,5-  
O /o/fó Bo/o/eęzspńp

TOWMł WESWfWJRZSWOJ 
JAKOjtl CO MASmiWS WtmTKKM' 
HCLEMOr łfflt.O»JALHO-fp<

t Jedyny Chrześcijański duaj 
pończoszniczy

J U U A N  CYBULSKI
Warszawa, Nowy świat Nr. 88, teL 
1.48-16. Polsce pończochy, A m y ą j  

 ̂ i reformy w wkAkia wykot m.

R  A  D
Mieslęeanlk Związku ,Połsldei .IrrfeHgcncji KafoLokiej 

Odrodzenie 

pod rednkrfą-X, Dt. A. Szymańskłę^o

Pismo poś,#ięcorte zs^adfiłeciom myśli i działalności
Katolfeskie)

-c
Adres Redakeji i AdnńaJstrncji: LnbKa, Hniwersytet. 

Prenumerata: pocznie . 18 zł., półrocznio, zi. 9. kwartalnie zł, 4.60
P. K. O.r^Miesięcanlk Prąd Nr. 4380.

Protazy z daralamintoi
niezwykle lekkie lfrw»« 
e, (ostatnia zdobyel 

techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino1 
we i brzuszne, wkładtó 
□a płaską stopą 1 obu> 

wie lecznicze.
Pol« «  Wyfw. Przyrr. OrfóSk

A N T .  K U S L E R
MAk£ Z A »0WSKA 42 1 pi tir* 

ttlc far 146-22.
Medale złote: Petersburg 1916 

W a n u M  1927. 
l i t mm  obca ej  ai j a i i t i

Hemoroidy giną!
w 5 — 6 dniach bec -lekarstwa i operacji, 55-letnie doś- 

• wiadcaem4e.it Mam 96 podziękowań.
Wysyłam przepis za pobraniem pocztewem 6 złotych 

 ̂ i porto groszy. :

J .  W B © r z b o w s k l
N o w ę - F o m o i n e ,  f e l c z e r  s z p .

Fofografje do paszpor-1 
tów w 15 mi­

nut wykonywa Zakład Foto­
graficzny JJEONAR* Nowj 

Świat 21.

tanio poleca 
— KOSEW6KI ,  Jero­
zolimska 27. Egzyat. od 1S97
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99 Wolność** Po la łlów  
W  f N i e m c z e c h

ECriA W Y B O R Ó W  W PRUS AC i W SCHODNICH I WARMJ1

(K o i  espon.i1 e/icja wła u ra)
Olsztyn, we wrześniu j czyciels polskiego pow tórzy ły

się hałaśliwe okrzyki i w yzw i- 
Jnż podczas akcji w yborczej ska. 

śledziliśmy uważnie działalność Krótko po tem zajściu napad- 
zradykalizowanych elementów w  nięty został przez awanturników 
Prasach Wschodnich, przyezem  p 0lak, p. Białojan.
Stwierdziliśmy, że razem z ros- W racającego z zabawy w  to- 
hąes, akcją rewizjonistyczną ro- w arzystw ie swej żony i córki 
sła i nienawiść do ludu polskiego. Józefa Białojana obstąpiła banda 
Bez głębszej przyczyny głosy składając się z około 50 g (ów  i 
polskie na W arm ji nie spadły, zaczęła jemu wygrażać. M. in. 
Żyw iliśm y w  duchu cichą obawę, wołano: „Polski królu, wynoś
że na sKutek wzrostu w p ływ ów  sję do W arszaw y1' (Polenkónig, 
^krajnie nacjonalistycznych roz- ,-aus nach Warchau). Banda ta 
pocznie się w Prusach W schód -1 sz{a za Białojanem aż do jego 
nich wzmożona heca antypolska domostwa. Nagle rzucono z naj- 
O bawy nasze nie by ły  meuza- bliższej odległości kijem na Bia- 
iadnione. łoiana, raniąc go w  nogę. Krrkko

W  przeddzień samych w ybo- potem zaczęli kamieniami obrzu- 
rów, to jest w  iniu 13 września rzUcać jego mieszkanie. Białojan

Kursy kroju szycia
modelowania, kop5 iwani;. i pa­
sowania. Zatwierdzone przez 
Ministerstwo, Mistrzyni ■ „chu 
Warszawskiego Oł s i e ws f c l e j -  
K u n ł z  e, członkini AKaóemji 
Paryskiej. Właścicielki firmy 
„B, O L S Z E  W S K T ’ pracownt 
sukieD okryć i amazonek, na­
grodzonej w 1927 roku na Mię­
dzynarodowej Wystawie w e Flo­
rencji za metodę kroju złotym 
medalem oraz najwyższą nagro 
dą „Gran Premio” . Kończącym 
Kursy świadectwa z prawami. 
Zapisy uczenie w kancelarji 
Warszawa, Marszałkowska 74—2 
Przyjezdnym pomieszczenie za­

pewnione

pdbyła się w Nowej Kaletce uro 
Czystość poświęcenia nowego io 
(calu szkoły polskiej istniejącej w  
Nowej Kaletce już blisko dwa 
lata.

W ieczorem  po zakończeniu za­
bawy szkolnej, m łodzież w raz z 
rodzicami zebrała się w  ochron­
ce, celem zabawienia się. Około 
godziny 8 i pól do ochronki za­

siedział właśnie przy oknie, pi­
sząc list, gdy przez okno padło 
kilka kamieni. 7 Irzękietn posy- 
pyła się szyba okienna. Odłamki 
szkła padły na łóżka, w  których 
spały dzieci p. BMłoiana. B iało­
jan sam na szczęście nie został 
trafiony. Kamień rzucony na nie­
go przeszedł mu koło głow y. 

Awanturnicy wrócili przed 
czeli sie wpychać chłopacy po- dom Białojana raz jeszcze okoIo 
zamiejscowi i przeszkadzać mło- 2 w  nocy krzycząc: „N ieder mit 
dzieży polskiej w  zabawie. Po- den Polen !“ .
nieważ wyparto ich z ochronki,j Podaliśmy tylko nagi opis

Pasy brzuszne lecznicze 

Pasy najnowszych fasonów 

gumowe 

Maski odmładzające 

p o l e c a j ą

J t s P a  S z o b f l F  
i M ic h a S ś n a  S m m z y k

w  w a r s z a w i e  
uh Kr. Skorsspki róg .d uszatkę wsie 

Tel. 396-43.
Rok założenia 1896

żaczęli hałasować przed ochron­
ka i w ygrażać się Polakom kija­
mi i laskami. Nauczyciel polski, 
kierujący zabawa czuł się zmu­
szony zabawę zakończyć. Awan­
turnicy zaczęli bombardować 
ochronkę kamieniami i w ybili ok­
na ochronki.

Przed oknem mieszkania nau-

zajść, jakie m iałv miejsce dnia 13 
września w  N ow e1 Kaletce. 
W strzym uiem y się narazie od 
dalszych komentarzy, do sprawy 
tej jednak powrócimy. Narazie 
niech sta minister Curtius zasta­
nowi w  Genewie w  jakiej formie 
przedstawić „wolność11 Polaków 
w Niemczech.

>ifpf te * o., » $

P U T P a  N A J T A N IE J !
P-zeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galante-ji

r  1RBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w podwórzu)

Tel 340-77 
Geny przystąpię Warunki dogednn

schody, okra, ko 
lumny roboty ślu­
sarskie po cenaet 
konkurencyjnych 

•clidnie wykonyw*

J . KRYGIEL
Redutowa 10. tel. 53-13.

J były pracownik fa 

bryki mebli Szczerhińskfego, po­
szukuje pracy. Przerobienie ma­
teraca od 15 zł., gustownie deko­
ruję. Tatrzańska 6. tel. 254 - 50, 
Komorek.

; M E B L t
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kradensz. 
«itoły, krzesła. Otoman;, tapczany, 
kozetki. Brystołki, okazyjne salonj 
5 komplety klubowe. Gotówką, rat,-.u3’. 

Gugodne warunki.

„ B X O R Y T > A ’*
|L mmlna Nr. 41, róg Marszałkowskiuj

ELEKTRYFIKACJA
B U D O W A  HYDRO - ELEK TRO W NI W PŁYN IE  NA POTaM Ł -

NIE PRĄDU

W ilno, we wrześniu

W  ostatnim roku po doprowa­
dzeniu do porządku sieci kabla 
podziemnego przez zamianę daw­
nego prądu stałego na nowy 
prąd zmienny oraz dzięKi budo­
w ie nowej kotłowni i maszyn, za 
silających turbo - zespoły — M a­
gistrat mógł zadośćuczynić za- 
potrzebow aniom na energję 
świetlną

Ilość abonentów z 5-ciu tysię­
cy  przed dwoma laty, dochodzi 
obecnie do 17 tysięcy. W  zw iąz­
ku z tem sekcia techniczna M a­
gistratu dąży do radykalnego po­
tanienia kosztów produkcji prą­
du. Rozpatryv7ana jest obecnie 
sprawa ujęcia siły wodnej W ilji 
około Szyłan, by przez budowę 
hydro - elekt-owni uzyskać tań­
szy prąd elektryczni'. P rzew id y­
wane jest że z tego źródła o trzy­
ma się siłę 15 tysięcy koni (H P ) 
dla wyprodukowania około 60 
miljonów kilowatów.

Obecnie produkuje się zaled­
w ie 10 miljonów.

W  tej sprawie odbyła się spe­
cjalna konferencja w łaściwych 
czynników samorządowych, przy 
udziale przedstawiciela konsor­
cjum szwajcarskiego, które w  
imieniu reprezentowanych firm 
zaproponowało sfinansowanie ca 
łego przedsięwzięcia. YV nara­
dzie w ładze miejskie reprezen­
towali: w ice - prezydent miasta 
p. W. C zyż  prezes radzieckiej 
komisji technicznej inż. Jensz i

cja w lisna )

dyr. elektrowni miejskiej inf 
Glatman.

Podług uzyskanych przez naś 
informacyj p. w ice - prezydent 
C zyż prosił przedstawiciela firm 
szwajcarskich o złozeme konkret 
nej pi opozycji na piśmie z poda-i 
niem warunków, co ten przy­
rzekł uskutecznić po porozumie­
niu się z mocodawcami. W y z y ­
skanie siły wodnej dla w ytw o ­
rzenia energji elektrycznej znacz 
meby koszta produkcji obniżyło i 
udostępniło zastosowanie prądu 
elektrycznego do napędu mecha­
nicznego i użytku domowego.

Zamierzenie to jffiżt pierwszo­
rzędnej wagi nietylko dla same­
go miasta, ale i dla całej W ileńsz 
czyzny, gdyż zasiąg elektrycz­
ności może być rozszerzony, a 
taniość pozwoli do dźwignięcia 
się przemysłu drzewnego i in­
nych na naszym terenie.

Zaznaczyć tu należy, iż obec­
na elektrownia miejska jest cie­
plikowa i głównym  czynnikiem 
obciążającym koszta prądu jest 
w ęgie ' którego przewóz jest 
droższy, niż sam produkt loco 
kopalnia

Zrealizowanie jednak tej o ka- 
pitalnem znaczeniu dla Wilna 

'spraww jest uzależnione od we l n  
czynników, w  pierwszym  zaś rze 
azie od Min. Robót Publicznych 
i. Min. Skarbu, z którymi, po 
otrzymaniu proDozycyj konkret­
nych Magistrat rozpocznie per­
traktacje.

F JSTRJilJl najtan iej na d łu - 
g o f e r m i n o w t  

S P K A Y I T  p o leca  firm a
K R U C Z A  
2 0  — 1 6  

t e l e f c n  2 3 1 *3 7

P r s e r ó b l t l  o d  50 z ło ty ch

L E 0 P A R D

Przed ubyciem

PIEKNE 
ZDROWE 
7 E B V

MIEĆ BED7IB7 
UŻYWAJAc

Pm JTE
E
MYDEIKO

T y ^ E m T o L

Prawfiziwem
i i k o j s n i e r o  d i ?

Fo użycia

•^TPALHE laboratorium chemiczne.w a c iz a w a

i
is t o h

najtaniej, naj­
lepiej k u p i ć  

w wytwórni kuśnierskiej

K O & O B I E & S K 9 '
d i o d o w a  2  5  m .  S
l «le f. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
1-e piętro). Na składzie wielki wybór 
Palt najnowszych modeli: karakuły, 
foki, źrebaki itp. C©EB T . u r d ,1 3

Bó’e w żołądku, ściskanie w dołku 
obstrukcje, gnicie w kiskaeh, złe tra-j  
wienio, bóle głowy, obłożony język, 
i'lada cerę, łatwo usunąć, stosując na­
turalną wodę gorzką „Francuzica - 
Józefa", biorąc weiczorem przed uda­
niem się na spoczynek pełną szklanKę.

Gier

jest moia broszurka, niedawno wydana. W książeczce tej omówione są liczne długoletnie doświadczenia 
w sprawie przyczyn, powstawania oraz leczenia cierpień nerwowych. Tą ewangełję zdrowia wysyłam 
zupełnie bezpłatnie każueinu, kto napiszę do mnie pod niżej wskaż mym adresem.

Tysiące podziękowań najlepiej świadczą o tem, jak cennemi i skulecznemi są zawarte w tej bro­
szurce skrzętne, sumienne doświadczenia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, ktokolwiek należy do

l i c z n e g o  z a s t a n i  c h o r y c h  i s a  u s u w y

każdy, Mo cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowy ból głowy, bezsenność* 
zaburzenie żołądka, przewrażliwienie, bóle w stawach, ogólne lub częściowe osłabienie ciała lub też 
na inne liczne objawy, ten

p o w i n i e n

Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające przeświadczenie oraz pewność, iż do zdrowia 
radości życia prowadzi prosta droga! Nie zwlekajci e, lecz napiszcie jeszcze dzisiYj!

E 3 K S T  S e r l ! «  S .  0 ,  t ó if c E ta e iig irc & g łla t e  f l r .  1 3  0 d t ! j ś a ł  3 6 6

? t n c E  b u d o w l a n e
W  W A R S Z A W I E .

w nowoczesne! dzielnicy 
Ę p K g iE D A J E

T o i K f ł r w
r t w e  M ly * o tT f* n e

w Katowicach cena zł. 2.50 za ło 
kieć. Długoterminowe spłaty. Do 

jazd tramwajem.

IN F O R M A C J E  w W A R S Z A W IE -  

K r .  2  nn. 5 ,
teltofn Nr. 2h5-6t.

I M  B© i B©łs?e go* »ei 5*1
p o ń c z o c h ,  s k a r p e t e k ,  k r a w a t ó w  

b i e l i z n y  i t r y k o t a r z y

E .  R O G Ó J S K I
S i e n n a  3

F a b r y k a  T t a s z y n
p cń czoszn iczo -tryk o ta iow ych .

poleca:

m a s, z y n y 

najtaniej na 

degodnych 

ty warunkach

W y u c z a  p o ń c z o s  - n i c t w a

E .  K u c i f t s k i
Warszawa, Nowy-Śv;iat3S.

Kajradykalnisjszy ś of k dh.

Najstarszą "
gdy nawet opaski i op^acjA  nie porno 
gly, oraz wszystkie-fałszywe wynalaz­
ki nie poskutkował,, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla 
cierpiących na rupturę. zaoamocą mo­
jego opat-mtowanego bandaic. Nr.

który przynosi prawdziwą po­
moc mężczyznom i kobietom. S. KON, 
\\i.rszawa, Sosnowa Nr. 13. Prospck 
ty na zadanie bezydatne. Przestrze­
gam .przed naśiauowaniem mojego 
■śi">dką. przez fałszywych specjalistów, 
tnórzy puwołująs ic na różnych proue> 
sorów i tylke pogarszają chorobę-
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ZYCIE STOLICY
Z L IK W ID O W A N Y  STRAJK
W  inspekcji pracy I obwodu 

pod przewodnictwem inspektora 
pracy p. St. Kwapińskiego odbyła 
się druga z kolei dwustronna kon 
ferencja w sprawie strajku w fir ­
mie krawieckiej „W . Janiszewski 
i S-ka"‘ . zatrudniającej przeszło 60 
pracowników.

Po  dłuższej dyskusji doszło 
między stronami do porozumienia, 
przyczem ostatni cennik płac. obni 
żony przez firmę, został podwyż­
szony. Nowoustałony cennik obo­
wiązywać będzie do 1 lipca 19 3 1 r- 
Firma zagwarantowała nadto praco­

wnikom pewną ilość pracy w okre 
sie niesezonowym. Pracownicy zo­
bowiązali się niezwłocznie przystą­
pić do pracy.

W  ten sposób strajk, trwający 
przeszło tydzień jest zlikwidowany.

140-LECIE ŚMIERCI DEK1ERTA

W  dniu 4-go października przypa­
da 140-1 ecie śmierci przywódcy mie­
szczaństwa polskiego Jana Dekierta. 
Y,r związku z tern urządzają organiza­
cje stanu średniego w Warszawie i na 
prowincji okolicznościowe obchody.

TYDZIEŃ UW A6I-NA SKRZYŻOWANIACH ULIC!
PRZYM USO W E „PRZESZKOLENIE" ROZTARGNIONEJ PUBLICZNO ŚCI W ARSZAW SKIEJ

RUCH OK RĘŻNY N A  PL. T E ­
A T R A L N Y M

Od wczoraj wprowadzono ty­
tułem próby ruch okrężny naokoło 
skweru na pl. Teatralnym przed 
gmachem Teatru Narodowego w 
ten sposób, że pojazdy przybywa­
jące na pl. Teatralny od strony ul. 
Y/ierzbowej skwer ten okrążają. 

Ten sposób regulacji ruchu ma na 
c^u usunięcie niebezpieczeństwa 
skrzyżowania pojazdów przy w ylo­
cie ul. W ierzbow ej na pl. Teatral­
ny i częściowo przy zbiegu Bielań­
skiej i Senatorskiej. Ruch okręż- 
ay obowiązuje od godz. 8 rano do 
godz. iO wiecz.

O ile próba ta wypadnie pomy­
ślnie, ruch okrężny wokoło wspom 
pianego skweru będzie utrzymany 
na stałe.

I

N O W E  K Ą P IE LISK O  D Z IE L ­
N IC O W E

W ydzia ł techniczny magistratu 
przekazał wczoraj do dyspozycji 
wydziału technicznego wykończony 
judynek kąpieliska przy ul. Nadwi 
/lańskiej, które obsługiwać będzie 
dzielnicę Brudno. N ow e kąpielisko 
posiada łaźnię parową i rzymską 
oraz wanny i natryski indywidual- 
pe. Jest to pierwsze nowe miejskie 
kąpielisko dzielnicowe. Uruchom ie­
nie jego nastąpi po zaopatrzeniu w 
niezbędny inwentarz.

Dziś rozpoczyna się w W ar­
szawie drugi ,T ydz ień  nauki cho­
dzenia”, zorganizowany staraniem 
Oddz. drogowego Kom- Rządu, 
przy wybitnem poparciu ze stro­
ny organizacyj społecznych, to­
warzystw  gimnastycznych i 
Związku Nauczycieli Szkół P o ­
wszechnych.

O potrzebie takiej „nauki”, 
zwłaszcza w W arszawie —  mie­
ście ludzi roztargnionych, popę- 
dliwych i zdenerwowanych —  mó 
wić nie potrzeba, należałoby ty l­
ko życzyć, aby akcja ,Tygodnia” 
została zorganizowana sprawnie 
i aby piony jej na marne nie po­
szły. Nauczeni zeszłorocznem do 
świadczeniem organizatorzy „ T y ­
godnia” wprzęgli w tym roku do 
pracy, prócz instruktorów: ra-
djo, słowo drukowane, film i... 
mandaty karne- Zwłaszcza po 
tych ostatnich —  organizatorzy 
przeszkolenia obiecują sobie wie­
le i, kto wie czy nie mają racji: 
odkąd obywatel będzie wiedział, 
że niewłaściwe przejście przez 
jezdnię grozi nie kalectwem, nie 
wypadkiem, nie śmiercią, lecz... 
złotówką, będzie napewno dobrze 
uważał.

Praktycznie —  tegoroczny 
„Tydzień  nauki chodzenia” zosta­
nie przeprowadzony w następują 
cy sposób: na wszystkie dzielni­
ce W ielkiej W arszaw y zostały ro 
zesłane 5500 wielkich afiszów. 
Rozlepione w bramach afisze te 
zwracają uwagę, wielkiemi litera­
mi napisu ,.Śmierć lub kalectwo”, 
a pod tern podają mały graficzny 
i słowny wykład prawidłowego 
przechodzenia przez jezdnię-

Na ulicach pracować będą in­
struktorzy, wydelegowani przez 
towarzystwa gimnastyczne, orga­
nizacje społeczne i Zw. Nauczy­
cieli. Nauka odbywać się będzie 
w 28 punktach stolicy na skrzy­
żowaniach ulic. 9 punktów obsa-

W  urzędach

ZASYPAĆ G L IN IA N K I!

W  związku z ogromną ilością 
komarów szerzących się na przed­
mieściach wskutek ciepłej i desz­
czowej jesieni, zarząd Tow . przyja 
ciół Mokotowa uchwalił na ostat. 
niem posiedzeniu zwrócić się do 
magistratu z prośbą o przyśpiesze­
nie akcji zasypywania glinianek i 
imorzadkowania wód stojących i za 
lewisk oraz przeprowadzenia akcji 
tępienia ko-marów w porze zim o­
wej, gdyż jeden komar, zimujący 
w piwnicach i na strychach etc., 
daje na drugi rok dwumiljonowe 
potomstwo. Obecnie w Mokotowie 
zasypywane są glinianki przy ul. 
Grażyny i Chocimskiej przez tabor 
miejski, a przy ul. Puławskiej przez 
właściciela posesji.

Mnister rolnictwa, dr. Janta - Pol 
czyński, przyjął w  dniu 26-ym b. m. 
wojewodę wileńskiego, p. Wł. Raczkie- 
wicza, i odbył z nim rozmowę w spra 
wie konferencji gospodarczej dU 
spraw Y/ileńszczyzny, który odbyć się 
na u Pana Prezydenta Rzplitej. na 
Zamku.

W  dniu 26-ym b. m, minister rol­
nictwa dr. L. Janta . Połczyński, wy 
jechał na dwutygodniwy urlop kura­
cyjny.

Bezpośrednio z urlopu p. minister 
uda się do Rzymu, gdzie weźmie udział 
w konferencji przygotowawczej do 
międzynarodowego kongresu rolnicze­
go.

dzonych będzie w  godzinach od 
2 —  4 pp., 5 punktów m iędzy ' 
4 —  6 pp.. reszta od 7 do 9 w ie­
czór.

Instruktor obowiązany będzie 
zawrócić z jezdni przechodnia, 
idącego w .niewłaściwym kierun­
ku i wskazać mu, jak przechodzić 
należy. Jeżeii przechodzień z na­
uki skorzysta —  to pięknie. Jeże 
li zaś zachowa się opornie i bę­
dzie chciał koniecznie maszero­
wać „na ukos” —  instruktora w e­
sprze policjant i „w le p f oporne­
mu 1 zło ty  kary.

Należy mieć nadzieję, że nieŁ 
wielki będzie „targ*’ z tych man 
datów; publiczność powinna we 
własnym swoim interesie stoso­
wać się do wskazówek instrukto­
rów, uchroni ją to bowiem w 
przyszłości od kar już większych, 
no i wypadków.

Równorzędnie z nauką ulicz­
n ą  —  demonstrowany będzie w 
kinach warszawskicli film- propa­
gujący „naukę chodzenia , w 
szkołach odbędą się specjalne po­
gadanki na ten temat, a przez ra­
dio —  odczyty i słuchowiska.

Trzeci dzień
KRAJOW EGO KONKURSU AW IO N ETEK  L. O. P. P.

W  dn. 26 b. m. ukończono waże­
nie awionetek.

Punktualnie o godz. 14-ej nastąpi­
ła próba krótkości startu i lot na wy­
sokość. Awionetki startowały w pię­
ciominutowych odstępach.

Pierwszy wzbił się w górę por, 
Gaździk długość startu 200 mtr.

Po nim startowali:
Stefaniuk —  170 m, kpt. Gedgowd 

—  140 m„ inż. Grzeszczyk — 140, kpt 
Orliński —  120 m, por. Szczepanik — 
130, inż. Krasicki —  140 m, por, Le- 
woniewski _  20z, Tondis _  160, por. 
Żwirko —  ISO ni, Sołtykowaki —  150, 
por. Kowalczyk _  140, kpt. Iżycki —  
110, por. Skrzypmski —  140, inż Drze 
wiecki —  120, kpt. Babiński —  150. 
inż. Rogalski _  170.

Jak widzimy z powyższego zwycię- 
scą krótkości startu jest kpt. izyckf 
bijąc o 10 m. kpt. Orlińskiego, (120 
m.) i inż. Drzewieckiego (12C).

Wyniki lotów na wysokość podamy 
w dniu jutrzejszym, gdyż barografy 
(przyrządy do mierzenia wysokości)

mogą być otwarte dopiero w 4 godz. 
po skończonym locie.

Komisja sportowa Aeroklubu R. P. 
wyznaczyły ostateczny termin przed 
stawienia dokumentów na dzień 27 d. 
m. godz. 12 w poł. Waga awionetek 
pił Działowskiego i Sido przekracza 
wagę regulaminową, pierwszego o 32: 
kg. drugiego o 21 kg. Maksymalna w a ! 
ga regulaminowa wynosi 400 kg., to 
lerancja 10 proc. ciężar awionetek nie 
może przekraczać 440 kg. Obu pilo­
tom pozostawiono czas do wyrównanie 
ciężaru aż do soboty dn. 27 b. m. 12 
godz. w  poł. W  raciie wyrównania za­
ległości awionetki kpt. Halewskiego, 
sierż. Działowskiego i pil. Sido odbę­
dą się w dniu jutrzejszym próbę krót­
kości startu i lot na wysokość, poezen 
w  razie zadośćuczynienia warunkom 
będą mogły wziąć udział w  niedziel 
ym locie w  obwodzie zamkniętym

Jak widzimy w  chwili obecnej osta 
tecznie nie wycofano jeszcze żadnej 
awionetki.

E c h a  n lic g  

„BABIE L&T6”
Ilekroć słyszę, że pan Iksiński 

czy pani Zetowska wybierają się 
na wrzesień do Mcranu —  pasjd 
mnip bierze. Ile razy ktoś mi po­
wie, że właśnie wczoraj hrabia 
Przprztyck i udekI do Egiptu 
przed chłodnym podmuchem jesie 
ni —  złość mnię porywa. Ile  razy  
czytam ogłoszenia zagranicznych 
uzdrowisk, zapraszające polskich 
obywateli na piękny tani ,,sezon 
jesienny” —  dziwię się naszej o- 
hniętności dla PO LS K IE J  JES IE ­
N I!

Bo, u djabła! Czyż oczu nie 
macie wszyscy, którzy we wrze­
śniu szukacie ucieczki do zagra­
nicznych lądów? Czyż nie widzi­
cie złotej słonecznej pogody pol­
skiego września?! Czyż nie rozu­
miecie, o właśdciele i właściciel­
ki pensjonatów i will w mniej­
szych i większych uzdrowiskach 
polskich, że nasza jesień, nasze 
„babie lato” jest właśnie tym se­
zonem, który z krajów bałtyc­
kich, z mglistej Anglii, ba! nawet 
z północnych okręgów Niemiec, 
mógłby Polsce dać liczne rzesze 
turystów ?! Czyż i sami zresztą, 
zmęczeni latem, obywatele miast 
nic odpoczęliby chętnie w cieple 
słonecznego złota? Nie paśliby 
oczu widokiem pól, wrzosem po­
krytych? Liści, które żółkną po­
woli i tak niechetnie? Uroku, któ 
ry spokój i smętek jesieni daje?

M oi państwo! Niech tam M e­
tan, Riviera, Menton zapraszaja 
turystów na ciepłą „tania” jesień. 
M y  —  możemy zaprosić turystów 
całego świata na coś lepszego: na 
polskie BAB IE  L A T O !

N.

Z  sali sądowej
SZAJKA PRZEM YTNIKÓW  NA  L AW IBO SK A R ŻO N YC H

W Y S T A W A  PRAC W Y C H O ­
W A N K Ó W  W . T. D.

W  dniu 2 października 1930 roku 
o godz. 11 przed południem w  siedzi­
bie głównej Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności ul. Krakowskie 
Przedmieście 62 zostanie otwarta wy 
stawa prac wychowanków przedszkoli 
W. T. D. Wystawa będzie otwarta co­
dziennie w godz. 10— 15, zgromadzi 
samodzielne prace dziatwy w wieku 
od lat 4— 7, i pomoce naukowe. Zam­
knięcie wystawy nastąpi w dniu. 12 
października r. b. o godz. 17. Wstęp 
bezpłatny.

Od szeregu lat władze skarbowe 
zaskoczone były dużym napływem to. 
warów obcych pochodzących z kontra­
bandy. Wszelkie dochodzenia władz 
celnych i policyjnych nie dały żadne­
go rezultatu.

Dopiero w końcu roku ubiegłego 
na pograniczu zachodniem po stronic 
polskiej, straż celna zatrzymała samo 
chód ciężarowy, naładowany tandetą 
z Berlina i eskortowany przez przód, 
policji państwowej Stanisława Rzepin 
skiego z Warszawy (18 komisarjat).

Pierwiastkowe dochodzenia wyka ■ 
zały, że Rzepiński był na służbie prze 
mytników, którym ułatwiał przewoże­
nie towarów na linj i Chorzele —  Prza 
snysz. Kierownikiem całej szajki 
przemytników był —  Icek Korzeniak.

Ci dwaj wraz ze St. Milewskim.
M. Kunieckim i B. Wasylukiem zasie­
dli wczoraj na lawie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym.

Według zeznań świadków i wyni­
ków dochodzenia prowadzili oni ak­
cję przemytniczą od dłuższego już cza 
su i tem przyczynili Państwu szkód, 
sięgających miljonów złotych.

Wszyscy oni — oprócz jednego z 
członków kontrabandy —  Józefa Bla- 
deja który przed wymiarem sprawie­

dliwości, zbiegł do Niemiec — poniosą 
zasłużoną karę. Według ustawy skar 
bowej czeka ich kilkoletnie więzienie 
i konfiskata całego majątku.

Byli oni jednak dość przezorni, jak 
np. Korzeniak — i część swoich nie­
ruchomości przepisali na nazwiska 
bliższych lub dalszych członków rod-i 
ny.

Wyrok w tej sprawie zapadnie 
prawdopodobnie w poniedziałek.

TT.

R a d j o

n zisle jsze  pogrzsbf
P O W Ą Z K I

Rogowicz Marjan, I. 32 godz. 1u 
szp. Dz. Jezus; Kwiatkowski Józef, 1. 
63 godz. 9 Leszno 18; Nieciejowski 
Witold, 1. 34 godz. 10 szp. Dz. Jezus; 
Olszewski Franciszek, 1. 87 godz. 10 
kośc. Garnizonowy; Pankiewicz Leon- 
tyna, 1. 60 godz. 10 szp. Jana Bożego; 
Deje Karol, 1. 44 godz. 10 kośc. św. 
Aleksandra.

B R Ó D N O

Pietuszewski Tdzi, 1. 70 godz. 10 
kośc. św. Michała; Kozłowski A lek­
sander, 1. 19 godz. 13 szp. św. Rocha.

Program Polskiego Radjn na wto­
rek, dnia 30-go b, m.

W A R S Z A W A : 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.68— 12.10, Sygnał czasu.
12.10. Muzyka gramof. 1.00. Kom, me 
teor. 15.16. Kom. gospd. 15.50— 16.15. 
Odczyt p. t. „Polskość w  zabytkach 
Gdańska”. 16.15. Muzyka gramof.
17.10. „Chwilka lotnicza” . 17.35. Od­
czyt p. t. „Federacja Alpejska” . 18.00 
Koncent popołudn. 19.20. Giełda roln. 
19.35. Pras. dziennik radj,, 19.50. O- 
pera z Poznania.

K R A K Ó W : 11.58_12.10. Sygnał
czasu. 12.10— 13.00. Koncert gramof. 
15.15. Kom. gospod. 16.15— 17.35. Kon 
cert gramof. 3 7.35. „Przegląd ’-adj.” 
lł.00— 19.00. Koncert z Warsz. 19.20. 
Giełda roln. 19.35. Pras. dziennik 
radj. 19.50. Opera z Poznania.

PO ZN A Ń : 7.30. Gazeta poranna R, 
P. 13.00— 13.05. Sygnał czasu. 13.05 
— 14.00. Koncert gramof. 14.15— 14.30 
Kom. gospod. 17.25. Radjografja. 
17  35— 18.00. Odczyt p. t. „Kult Sien­
kiewicza w Czechosłowacji” . 18.00—
19.00. Koncert z Warsz. 19.15— 19.50, 
Dodatek do gazety por. R. P. 19.50—. 
22.45. Transm. z Teatru W. 22.45—
23.00. Sygnał czasu. 23.00—24.00. Mu­
zyka tan.

K A TO W IC E : 11.58—12.05. Sygnał 
czasu. 12.05— 13.00. Koncert gramol. 
13 00— 13.10. Kom. meteor, z Warsz. 
16.20— 16.35. Posłuchajcie, dzieci ra- 
dja! 16.35— 17.35. Koncert gramof. 
17.35— 18.00. Odczyt z Warsz.. 18.00 
 19.00. Koncert z Warsz. 19,00. Od­
cinek powieściowy. 19.50. Opera z Po­
znania. .

Ja k a  S s iz is  pogoda?
Dziś na wschodzie, dość pogodnie, 

nocą chłodno. W  dzień znaczne ocie­
plenie. Słabe wiatry wschodnie. W 
północnych okohca.ch kraju pochm ur­
no, a później w środku kraju deszcze: 
Umiarkowane wiatry z kierunków  
wschodnich i  południowych.

r iP fe S Y  R I t U *  wy»okość 1 mlllm. lobo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowv „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „W  tokście* — 80 gr.; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty
I  U w i t a U  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr„ ponad 200 mrn. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla Doszukujących

pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śr.e) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-6¥.
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